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z1ELONE sw1ĘTA . a grunci_ · e rzeczywistości 

LUDOWE 
Ś 

Wojna„ potworrne jej okoliczności, ciela dążeń obecnej polityki pol;slciei, ozeństw. musimy stworzyć opór real· WJ Ę TA straszliwe wa.rrunki iokutpacji rozwaliły premiera Osób~-MoraJWskiego. Polska ny i posiadający wszelki,e możliwo$ci 
życie 11olslde we wszystlcich jego prze- idzie narprzód, Polska przezwycięża mkoesu. Wszystkie zarzuty wrogie są 

Jakżeż piękną tradycją staroch!ześci- ja,w_a,ch, na wszystldch jego odcinkach. skomplikowaną sytuację, jaka się w.y- Z<ll]Jrawdę nieistotne. To tylloo wysu­
jańską owiany jest urok świąt Zesłania Nastąpił zupełny chaos, dezori,enta,cja tworzyła. W'Obec dzisiejszej rizoozywi- wam-ie kłamliwej argumentacji! Nie· 
Ducha św. - Zielonych świąt, radosnych i w dZ'iedzinJie poLitycztMi. Szailala stości, wobec rvafróżnnrodmJVejszych podległość i suwerenność Polski, cał­
świąt pełni życia wiosennego, świąt nadziei wroga propaganda, rozpełzło się kłam- komplikacji twarda i ja.ma jest po- kowita swoboda deC1.Jzji, wolna wola 
i wiary w odradzające się po śnie zimo- stwo ogól stracil normalne możliwo- staiwa mia;odajnych czynników obec- w przedsiębramriu '[Nlstanowień wlas-. . ' 
wym zycie. ś~ wrabiamia swej ~nili; ruch pod- nej polityki polski.ej. Of>o co mńwił nych jest zasadniczą podstawą naszej 

Od lat pojęcie Zielonych świąt kojarzy ziemny nie mógł rw.wiiać szerszej premier Osóbka-Morawski: polityki. Tego nikt nie ma prawa kwe· 
się nam z ;apa~~em ml?~ej. brzezin_Y_ i ~a- ai'kcji w tej dziedzmie - zwłaszcza, „Są pewne trudności od stromy stfmwwać, gdyż to starwwi furul,a;ment, 
taraku, k~orymi 1 lud wi~1s~z na wsz 1 nua- źe rychło i tu nastąpiły coraz więcej międzynmrodwwej. Niektórzy mryślą, rl!aSzych dążeń. 
sta po_lskie kraszą fJ!' ods~zętnych porząd- rozbi,eżne różniice poglądów i taktyki. że będz-ie nowa wojna, gra.ją na ba- Padają też ze str<>rlfY czynników złej 
kach izby sw_yc!1 mz_eszkan. . . Społeczeństwo znala.zło się w wro- ł<J/lnUtnych imf ormacja.ch z zagrani,. woli zarzuty, że w obecnej rzeczywisto-
. Od lat po~ęcze Zu;lonych. świąt ko1ar7Y ka,ch - g1'0źnych, nie{pvkojąC'IJ.ch, cy. Dla nas ważne są argu't'Mnty, ści polskiej dąży się do stopni.ivwej rea,. 

si~ z !'eln1:nu blaskow złoczstyoh promie: • czającą się wśród nich dręczącą które są wysuwane przeciwloo nam lizacji u, nas zasady dyktatury prole· 
n~am1 • ~onca, omotanych t~„ ...etek n&J- · za,ga,dką nieznanego jutra. W tydi o st1«miy przeci-ętwego, n:i.euświado· tat-mtu. To główny brawurowy ko· 
pzękn1e1szyc~ barw: . . . mrokach jed'Jf714 niezawodn(! busolą, mi-O<n,ego poiitycznie obywatela. Tu nik, na którym harcują prz·ec-iwnicy. 

C!d lat. tez d~gich . 'JX!lęcie ~ielonyc~ która prowadzi,ła ogół polski był i~ <>dgr11waią rolę mmnenty p!łyclvolo- Oto co tym rekrl.1minacj071i odpo·wiada 
świąt_ k~1arz~ s~ę z po1~iem święta .wsi gtynkt mas _ byw podświadonie, lecz giczne. prem,ier Osóbka-M-Oll"atWski: 
polsJ?e1. z po1ę~iem święt~ Ludu polskiego, potężne swą jedworodnością i solidar- Zdaje się tym l'l«kiom, że może „I :jeszcze ieden zarzut: <lyktatura 
z po1ęczem ~wiąt '?,hlops~rch. nością wyczuci,e, że wyłączna droga „oni" (t. zn. m.t1J) są rzeczywiście prolet<uriatu. Czy w Polsce fest, bę· 

I ot<~ znow dzis -. Jak ta starot>;>lska przyszłości i ocalenia mrod!u jest ta, tymi ,,agentami" i „sprzedawczyka- dzie i czy powinna być dyktaturo 
tradyC]a - !?°raz drug~": wyzwolone! 1:0 1- która prowadzi do nafrychlejszei i mi", którzy nie chcą suwerenmości. proletariatu? Sądzę, że wasze stron-
sce obchodzimy. to Święto Lud?we, ~wzęt~ najbairdziej zdecydowanej, całkowitej To jest absurd. Takich ludzi, i ta- nictwo do tego nie dąży. Ja mogę 
ruchu chł':pskiego. Obchodzimy 1e dzis Tdęsk:i teuvońskief Bestii. W tym kie- kich partid politycznych w Polsce powiedzieć w imi.enti,u mojego st'1'0n· 
pod sz~zegolnym ha_sl~m b~ate_rstw_a chło- runk:u szły na:jisfJotniejsze myśli i ten- nie ma. Wszyscy chcą niepodleg&J- nictwa, że nie chcemy dY'k'ta,tury. 
pa-roir:nka z robotnikiem i mtelzgentem dencje ducha polski-ego w okresie po- ści. Daivni zwolennicy, którzy nie Stronnictwa ludowe także nie chcą 
pra~u1ącym. • . . nurym wojmJ. Gdy nastąpiło starcie doceniali niepodleglości a walczyli :je:j, PPR również do niej ni,e dąży, 
~ielonY_, kolor -:- !'0 lor nadzze~ - domi- Niemiec ze Zwią.zkiem RadzieDkim - tylko o wyw;olenie społeczne, terra.z Dyktatura P'l"Oletari.aJtu wie tylko 

nu1e d_zis w d~ieszątkach tysięc! chat cały naród polski zrooumiał, że oto biją się w pie!l"si, że popełnili błąd. w polskich WatrU71ikach byk.Wy naj-
chłopskzch. Ty~zące sztandar~w zie.lonych idzie i zbliża się . wy·tęskniiotna zagł,ada Dzisiaj nie ma takch PoTaków, któ-, cięższą i naitrudniejszą drogą rJJo 
za_lo_po~e ~om_~e ~e wszyst~ich osie~lach hiJtlerQ!Wslciei Bestii. To był podstawo- rzyby nie doceniali zagad!nienia nie- soc:jalizmu". 
w1e1skich i "}-JeJskich, by dac symbolrczny wy pwnkt wyiścia powstającej nowej podległości. Bez demokra,cii poii'tycz- Dzis-ie:jsm Polska dąży do f<Mnej, 
wyra.z potęgi ruchu lu_dowego. ' 'rzeczywistości. nej nie ma demokracii społecznej. świetlanej przyszłości ?Wxrodu, do lep· 
_Mmęly bezpowrotnie te czasy . zacz~t- Dziś stajemy wobec zagadnień ckwi- Polska może być niepodległ,a, tylko szego iutra dl.a wszystkich. Ale nie na 

ko~ ru~hu ludo:vego w i::olsce, kiedy m· li, która powstała w oblwzu prawdy wtedy, ieżeli będziemy z<lolm prze- drodze uzależnienia mas od loogokolwiek 
tel1~enc1a pr~cu1ąca_ s_troni!a od tego ruchu dziejowef. W Warszawie l()dbyl się osta- ciwstawić się agresji n.Wm.ieckei". i nie na droaze podporządkowam/UJ, 
-:- 1ak t? mi~lo z;ii~1sce 1~szcze ~o cza5? tnio ogólnopolski ziaizd nauczycielski I tu jest purvctum salierns, naszej tych lub innych k'la,s poszczególnym 
~1e~wsze! wo1ny _swiato~eJ. W dziele z?11: StrO'Ylffl,ictwa DMMlMvLtycznego. Na 81.Jtuacji. Wiobec agresji niemieckiej, egoistycznym irlJteresom. Polska przy. 
~en~a .mrędzy ~szą a rruas~em ~lbrz!rmą. 1 zjeździe tym mimr-0dajne i ważkie sw- która rw;rasta, która poterncjorrwl;nie sz~ości - to Polska wolności i dobroby· 
1akzez do~atm~ rol~ spelmla . mte~zgenc1a wa po;dły z ust czobt>wego przedst<11Wi- jest już groźna i pełrva mebezpie- tu - Polska S1J!Werennej woli w sto-
chłopska, mtelzgenC]a rekrutu1ąca się z sy- SU/f/;lca,ch międzynct1rodowych i prawa 
nów i có~ chłopskich. Ona doko~~la ~iel- do szczęścia loażdei uczC'iwej jednostki. 
kiego dzieła przebudowy psychiki miasta l odz1· au1· „ 'ZU"aJ· „.-„ Dr G 
w odniesieniu do wsi i ohłopa. Obserwowa- „, „ I „ „ · · 
~~~;:i~k1::;gó~::z:::ź:e:z~::~: ,,Łódzki Kurjer Codziennyu K:~~:tmi~!!!!'r: ~e~; =~°!-
poza nami. I nie wrócą. Ruch ludowy jest szym tenninie I o godz. 18 w drugim tenni-
dziś potęgą największą, najważniejszym Rojoblilszu kronika życiu łódzkiego nie w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 od-
ogniwem w potencjale demokracji polskiej. rl będzie się konferencja miejska Str. Demo-

Dziś w dniu świąt Zielonych - w dniu Dziennik dla wstgs.kit:h kratycznego: 

Świąt Ludowych - chłop polski, ten, któ- OGŁOSZENIA J PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA ,,ŁóDZKIEGO Porządek obrad: zagafen,le, sytuacja po-
ry nas żywi i broni, król polskiej ziemi KURIERA CODZIENNEGO" I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" PRZY UL PIOTR. lityczna, sprawa referendum, wybom Koml-
piastowej - chłop ten kroczy dumnie pod KOWSKlEJ . 781 FRONT 11 PIĘTRO, tel. 2_24 .. 31_ tetu Grodzkiego Stronnictwa,. wnioski. 
swymi zwycięskimi sztandarami zielonymi, .,ŁODZKl KURIER CODZIENNY" UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. Poszczególne Koła sk1er;-i1ą delegatów, 
które złamały opór jego wrogów i otwo- uprawnionych do głosowania w następują-
rzyły wrota ku pełnej wolności. cej Il<>ścl 

Chylimy czoła przed tymi sztandarami, roli trzyma krzepko w serdecznym uścisku W spólnym wysiłkiem chłopa-rolnika, in- KOLO SRóDMIESCIF 38 
które zniweczyły piekący wstydem demo- dłoń człowieka pracy umysłowej. teligenta pracującego i robotnika zbudu- „ Pół.NOC 24 
krację polską okres niewoli, obszarniczej Pod hasłem nasilenia i spotęgowania tej jemy szczęśliwą Ojczyznę naszą. W czasie „ POLUDNIE 8 
czy pańszczyźnianej, przed tymi sztanda- współpracy i wspólnego zrozumienia ludu świąt dzisiejszych utrwalmy w nas to „ ZACHóD S 
rami które wiodą teraz lud polski ku no- wiejskiego z ludem miasta i z inteligencją przeświadczenie. Naprzek6r reakcji, niedo- „ TRAMWAJARZY 18 
wyO: zdobyczom postępu i dobrobytu gos- pracującą obchodzimy ze szczególną m' -::ą bitkom endecji i innego koltuńskiego „ KUPIECKIE 15 
podarczego i kulturalnego wsi polskiej. radosną dzisiejsze święto Ludowe. Niechaj wsteoznictwa -:- zbudujemy szczęśl~wą BANKOWCóW 4 

Inteligencja pracująca i robotnik miejski % dniem każdym pogłębia się sojusz chłop- Polskę Ludową 1 Demokratyczną. KOLEJARzy l 
kroczą obok mas chłopskich. W braterskim sko-inteligencko-robotniczy we wspólnym Tego sobie życzymy wzajemnie w Dniu „ LEKARZY l 
uścisku tkwi w dłoni chłopa dzisiaj dłoń marszu dziejowym ku lepszemu Jutru Pol- Święta Polskiego Chłopa, naszego żywi- „ NAUCZYCIELSKIE l 
polskiego inżyniera, lekarza, nauczyciela ski, ku dobrobyfowi, leu ~lni osi~gnięć ciela i budowniczego. „ RUDA PABIANICKA S 
czy urzędnika. dłoń człowieka e_racy_ na kultJ,lralnl_cb. lĄ]t W..Ol'lXJ.'iSK.J „ SAJlQWNIKóW: ) 
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NA MAlł.GJNESIE TYGODNIA PCK W LODZI 

Rozpętaruie zJa, wyzw()!1enie najigorszycn 
cech Jl•atury liudzkiej napotyka q;awsoo 11a 
pnzeciwdz;iialani.e ze s.trooy C1Zyt1111ików szla· 
chetlych i <lobry•ch. Je.d•nym z talkioh czy.nni­
kiów i·est wie·l.k.a idea ocideśniona w Organi­
zacjii Cz,erwot111ego Krzyża. 

GENEZA I ROZWÓJ. 

nie zawsz·e honorowa.li wpraw:noie111i.a pozos1a­
jącej w sł•użbi·e J.ud•zikoś.ci O•rga11izaoji. 

Cz.olową j1ed.n1ostką Czerwonego Krzyża 

i·est Mięc1zytlairodowy Kom'i1t.et C.K. składa­
jący s•ię z 25 czlon.ków z si·edzi'bą w Genewi•e. 
Oprócz te.go i.sniieją Narod•owe Tow:arzys•tn.va 
Ozerwo111ego Krzyża. 

DZIALALNOSć PODCZAS OKUPACJI. 
Orga111izacja Cz.eirwonego Krzyża powstat·a OdJdzi.ał P.C.K. w Łodz.i nie prz-e rywał swej 

Przed 82 laty. Twórcą jej jest Szwajcar IieJl- działalności podczas okupacfo pr.O\vad.ząc, w 
rY'k Duna11<t. tym tak ciężkim dla wszystki·ego co polskie 

Wstrząśnięty do głębi WJidCJlkiem ogromu - okresiie, mimo prześ.lado.wal1 ze strony oku 
niesizczęść i bólu j.aki roztoczy! się przed jego p.a111ta ożywio111ą akcję ch.aryitatywno • sani. 
oczami na pobojowisku So~f.eriJJo, miody tu. tamą. Organizowano 11wmoc dlla .ra11111ych żoł­
rysiua szwajcarski zongaruizował przy porno- n·ierzy pols!kiicn, uciekinierów, w'ięŻłliów (wy. 
cy miejscowej ijwd1ności pomoc dl.a rannyc.h i syłarrno na medykameruty d:o abozu koncen· 
UJmi•erającyah. Wrócuwszy do kraju n.apis.al tracyj111e1go w R·a.d•()jgoszczu i i111ny.oh), paczki 
książkę w której opracQlwal podsitawy przy· dU:a j 1eńców itp. W l'lltym 1940 roku Niiemcy 
s.zlej organi•zacrji. Grono lwd,zi dobred woli za. 1zl1ikwido·w.a•lii Odd1z. P.C.K. gnwpując j.ego pra­
jęl·o się reali1zaoją wiellkiiej i·d1ei Du11oa.nte'a. W ·cow11'ilków tzw. Sekcji lJlif.onmacyjnej. Od tej 
sierpni1u 18'63 roku ZJbiera się jUIŻ w Genewie chwili roz•poczęla s1ię podwójna akcja P.CJ<. 
międzynamdowa konifere.ncja, w której ud1zial jawna i koni&pira.cyjl!1ia pflowadzona w coraz 
biorą prz.ed,stawiciele 16 krajów europejski.eh. cięższy.ab warnnkach, lecz przy.nosząca kon­
W rok późni.ej przedstawicide rząd1ów kil- tkr.etine wyniki. 
kunastu państw podpisali Konwen.cję Genew· PodkroeśJoić na.Jeży, ż.e a'kcję P.C.K. w Łodzi 
ską starJowJącą IJ'Odstawę Czerworuego Krzy· podlczas o1<1upacji z:a.µoczątkowa ly i prowa­
ża. Komvenicja Genewska dotyczy przede ·dzily pozostal·e po ewakuacj'i pracow.rnilce od­
wszysifkirrn <J'!lń·elki 11ad ra11111ymii żołni.erzami. .dizall\l lód2Jkiego. 
W roku 1899 w Ifadiz.e z.ost\ala podpis.ana do- PO WYZWOLENIU. 
datkowa uchwala .rozszenzająca ko1111pet•encje Po wyz\~ol-eniu Łod1zi, 1uz w pierwszych 
Organi1zacji. Po.dczas pierwsz.ej wojny Ś'Wi1a· chwi,J,aah Czerwoiny Krzyiż rozpoczął swą 
towej ak.cja Czerwonego Krzyża rozwinęła ·dzi1ałalf!10·ść, ll'iO!Sąc p<omoc rannym i. chorym. 
się w p.e!ni., przynosząc 111ieocze1kiwan.e r-e.zul- Zakres prac P.C.K. w Łodzi szybko powięk­
taty. Wreszcie w roku 1929 rozs•z.erz.ono Kon- szaŁ swe graruice. Dzięki ·z.rozumicnlu i pomo­
werucię Genewską artykutem o ochronie lUod· .cy z;e Sltrony władz i społeczeństwa oraz pel­
nośoi cywilnej pnz,ed aotak.ainni z powi·etirza. .niej samo.zaparci.a się !Pracy Dersone.Ju, zor-ga. 

Okroptlości ostatniej wojiny starata się rnizQw:a.no sz.er.eg p.ła.cówek, Oddziat Łódziki 
zmniejszyć d z.ni'Welować Org. Cz.erwooego P.C.K. p.osiada przy u1J. if>iotrkowskej 236, 
Krzyża, niestety, barbarzyńcy hiitlerowscy Ambuolatori'UJm I P. C. K., Ambulatorium 

Z tygodnia na tydzień 
I 

REWIA WYDARZEłł 

I~ P.C.K. Stację Prz.etac'Zania i Konserwacji I 1:'1~ ter.eni·e s~kól śre.dni.ch, .to jest dla mło= 
1Kirwii., s•z;pital P.C.K„ 3 punk.ty Lnfol'llTiacyjno . dz1e•ZY stars·zei, -0ngianizu1e suę kursy ratow 
sain·iltamo odżywc·ze ·na stacjach Łódź - Koa- uuczi . sani.tame. Od począt~u .roku 1946 prz.e 
·liska, Łódź - Fa1bryczna, Widz;ew, Łódi _ ,p11owad·zo(]JO cztery kursy, sw11ad.ect:va .uikon­
Choiny. Poza tym w Ło·dzi, lecz ju,ż z ramie- cz;enia otrzymało oko·to 130 ucz.em1c 1 uc.t· 
nia Okręg1u Łód:1Jkiego P.C.K. czynny j.est niów. 
Sz.pHal P.C.K. - ul. Krnem~e.ni•ecka 5, Insity· Na teren.ie szkól akcja spol•eczna Qlbejmuj.~ 
twt Prz.eta.czaJ1Jia Krwi - Armid Ludio·w.ej 26. wziajemłlą pomoc w nauce, dooyw1ianie 111ieza. 
Pogo•towie Le~arskie P.C.K. - A11mH Luda- możnych ko.Jeogów. 
wej 26. Poza Łodzią., Kola Ml. Objęły opidę nad 35 

Obolk pomocy sanitar.nej prowadzi Oddział szkołami w Ziemi Lubelsk:ei, pow. Między­
P.C.K. rów.ni·eż punk.ty od,żywcze. W roku ra.e•c Poz.nański wysyłka pacz.ek z książkami, 
rnbie·g{ym ziakUJPlOl'lO o,gól·em z fwndusvu jaki pomocami naukowymi, rz. odzi·eżą, wymiana 
pows.\al z ofiar s.POleczeńs·twa 18,535 kg. ar- listów. 
tykwlów żyv.nościowych 11a ogóJną sumę Ze s•tro11y Od·dzialu P.C.K. w Łodzi Koła 
158,436 z.I. W rnku bi·eżącynn dz•iat QJJ'i•eki w Ml. P.C.K. otr.zymaly o·d p.oczątku roku 1946 
bi.urze o·ddziału P.C.K. uidzidil d•o maja porno· trzy razy tran, żywn9.ściowe pacziki świątecz­
cy 01d1z'ieiowej 1,160-oiu osobom, wyd.ająi::: nie, sok, wi.tarniny oraz naj1bardzieii potrzebują 
3,317 s·ztuk od.zieiży. W d•z~al e zdrowia udzi·e- cy odzteż, Obuwie. 
!ooo 10,013 pornd i wi1zy.t lek.ar-skoich oraz 
pomocy amllJufatoryjnej 3,362 -0s1olbom. Kosz.t 
pmwa•dve.nia p1acówek sani:liamych wyniós.ł 

n.a olw·e.s czterech miesięcy 137,857 zl. Punkty 
s.arn~tanno - odzywcz·e wy.daty do kwi.etłlia 
76S,53J po·silków. Kos.zt prowa•dzenia placó­
wek wynosi'! 456,104 zł. 

KOLA P.C.K. 
Poważny u.dzfa! w praicaah proi!Jagandowo. 

we1,bu'!llkowych i spo.1ecznyc1h P.C.K. biorą 
Kola Mlodzieoży P.C . .J<. .zorgan1izowanoe przy 
szikołach śr.ednk.h i p.owsze·chnych 11a t·ere­
nie· Łodzi i !'0\\1Iat•u. 

Na term:.e Lóc!zk!.eg{> Odd•zialu P.C.K. ist­
nieje 130 Kót Ml. P.C.K. przy szkolac.'h śred­
nich., za wo.do wy eh ii pow s•zeclmych Liczba 
członków zwiększa się w niah z dnia na 
dzień. Dziś wynos·i .gru1bo ponad 15,000. 

Na f.erenie s1Jkól powszechłlych organizu•je 
się w.śród dzi·eci konkursy czystości. 

KOLA OPIEKUNEK SPOŁECZNYCH 
Koło Opiekull'ek S1Połecznych powistal•o w 

celu ni.esie11ia p.omocy rodaikom powracajq. 
cyim z obozów konceJltracyjJlych, mbó.t przy· 
musowych i obozów p.racy. Prowadzi om> 
a.keję opieki nad sz.pLtalami, sierocińcami, or­
gauizuje doży\vi1anie i r.oz.daie paczki. W ro­
ku ub. rozdano 3,615 sztruk. w r. -b. - już 
1,226. Ost•atnio urnchom'ono na d'Worcu Fab­
rycznyun ja·dof.o·daj111ię dla mfodzieży Akad•e­
midkiei. 

Krótki przeig,Ją d ogromu p11ac i O•Siąignięć 
doko.nany1C•h w iirnię do•bra człowieka p,rz.ez 
Org.aniizoa·cję cz.erworueigo Krzyż.a wy1kazui1e, 
że był 011 pra wid.zhvą oS'toją moralną n mate­
rialną milic11ów nieszczęśliwych, wśród Poz­
pętam·ia okruC:.eństw i namiętności ostaitni•ei 
wojny. Zbawietl~.a dla ciel1Piącej ludzkości 
ong.aru:zacj.a j·es.t n·aileP'szym dowo·dem istni·e· 
nia nieśmiertelnej idei cztowieczeństwa. Sz. 

r.ala Franco, mjmo, że nie sitanowi bezJ>o· niejsze frazesy: „J :!żeli chcemy, aby świat 
śred111ie.i gro~by d!la pokOtiu międzynamdo- przyjął posiew demokratyzacji , musimy tro· 
wego, „może narażać na nieb;:~pieczeństwo szczyć się o przygotowanie gru.ntu takie, 
1wtrzyman;e polroJiu międzynarodowego w żeJby korzenie się przyjęły". I to wszysitko 
znaczeniu art. 3 Karty Nia'.rod•ów Zjednoczo· przy poparciiu rząd'!l, jak zaznacza wezwa­

Wybory we Francji. i we WłOS1Lech. _ Hl· Nie zoS1tat jedynie określony <lokiladny ter- nych"· nie, 'krtóry w1z.amian z.a 1Jloż·one datki obie­
szi;ania gen. Franco. _ Pomoc żywności min rozipoczęcia ooerzenia. Gdyby Generallfe Zgromaidzenie przekona- cUJje podatnikom obniżikę stawek podatk-0· 

dla Niemiec. _ Polityka w. BrytanU. w liście z dnia 16 lipca 194() r., a.dreso· Io s;ę, że wszystkie warull'ki deklaracji rzą- wych. 
. . , „ wanym do Mrusso1iniego, gen. franco stwier- dów Stanów Zjednoczonych, Franoii i *..,,* 

{G.) Wyniki wyborow we franc]l zasad~ <lz.a iż od samego początku konfliktu czyni Wielkiej Brytanii zostały sp~tnione, łącznie Brytyijslki minister )'opr. za~r. Ernest B:!vin 
nl'C. zo ni~ zmieniły S". tuacJ'i wewnętrzna· ' . · · 1· 1· „ F J • l ·1 t h <l · h dd k" - ·' 

20 
najwięks.ze wys~lk1, aby przygotować armię z u un ęc em rez1mu gen. ranco, og osze- \V;\g os1 w yc mac o a\vna ocze 1~11.a-

IP~l~ty~znej. , Ogóttem ?fosowialo ponad hiszpańską do podję-cLa akcji zibrojnoi, gdy niem amnestii politycznej, powrotem tlisz- ne expose. 
m1l1onow osob - czyli ~ górą 82 ~roc. u- niadejdzie odipowiednia chwHa. H.iszipania i:anów z wygnania. wolnością zgromadzeń Minister Bevin OŚ\\ iadczyl, że zasad-niczym 
prawl!1ionyohż By.ta to ~·ięc frekwe~c.Ja dość p·rzyczynił.a się wydatnie <lo zapr·owadzenia poJi.tycznyoh i stowarzyszeń oraz wolnymi, c~lem politJ•ki z,agrnnicznej Wielkiej Bryta­
znn~zn.a, wy:kazuia.ca. zamteres?wa~1e sipole· „nowego !adiu" w Euro.pie, obecnie zaś prag- rowszechnymi wyborami, podkomisja jest nii jest zapewnienie kutcczn;!::;o działania 
czenstwa. Ukt.ad .sil . ksztaHuJe .się na do· nie zająć przynaileżne ieii miejsce w walce z.dania, że byłoby wówczas motliwe przy· Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wszy­
tycliczas~wym po210mie, przy i;ueznacz~ych ze wspólnym wrogiem. chylne rozpatrzenie przilz ONZ życzenia swo· stkie zaga·dnienia międzynarodowe powinny 
o-dchylemach. . ~ostę.po•w,~ par~ia ~t~l.icka Gen. franco zap~wlli.a Muiss011iniego 0 swo- bodnie wybranego rząc!Ju, hisz1p.ańskiego w b~ć traktowane w związku z tą nową orga­
uzyskala. ok· miliona glos-0w ~ięceJ, mz "'. im calkowityim P01Parci1U dola zaborczej po· sprawie przyjęcia Hiszpanii w poczet Nara- n1zacją.. która czer.pie swe si:ly z woli na-
IIJ·flprzednich ~>nborach. . ~iatohcy otnzyimah li-tyki Wfooh. W piśmie, datowianym dn. 22 dów Zjednoczonych. rodów. 
~ yr?c· gil-Osow, komumśc1 25,9 proc„ so· wrześni.a 1940 r. gen. Franco podkreśla, iż *"'.1' Min. Bevin powiedział, ~e utrwalenie po 
Cjahści 21,14 proc. c-af.koWJcie podziela manie Hitlera, iż nale- Niemcy ,przez blisko 6 lat nisz.czyili, gra- koju j.!st tmdniejsze obecnie, niż po pierw· 

Obecnie prowaidzonil są rokc;>w.ania w ce· żY zaatakować Giibraltar. bi'Li i pustoszyłi okimpowane krai,e. Ludność szei wojnie świ·atowej. 
lu stworzenia rząoo koalicyjn.ego, w skitaid Przygotowania do za;ęcia Gibra.ltanw są tych krajów - poz,a jej wyrzyruaniem, ka· Oświadczyf on, że zgadZll! się całkowide 
którego weszliby przedstawiciele 3-cih naj- na ukończen:•u _ pisize franco do Ht!Jera. towaniem i dręczeniem, byfa bez.przyklad- ze zdaniem lu·dowego komisarza spraw z.a­
więks.zych u1grn1powań - kato]'i.ków, komu· ,,Zapewniam pana 0 moim niez,miennym i ni<: gilodzona. Przez 6 lat niedoż;ywiania graniczriych ZSRR Mołotowa, i·ż pokój jes1t 

nist0w. ! ~·~ej al istów'. Postępowi kiatolicy, ja·! s.z.czerym. pr~YW':ązanitU d·o osoby p~na i do i nędzy doszła. ?o skrajnego wyczerpania - niep~dzielny. ~'.us i. ~a~tąp_ić powszechny, 11i~ 
k~ nais1Imer~aa partia - wysuną rui stano·! narodu n1em1~c!k1ego. Mam głębokie zrazu- przy czym. m~hony. wymari!y z sys1ema- pcdz1elny poko1, iezeli nie ma być totalne! 
w1sko pre.m1era kandydatmę swego przy· mienie dll.a celu, o który van walczy. Mam tycz·nego n1edo1adama. wojny. 
wc'.<C.cy Bidau.Jta. W razie, gidyiby koalicja nadz.ieję, iż wkrótce nasze armie we wspól· Przez ten cały cz.a luidność Niemiec ko· B;:vin pow.iedziaf: „Musimy osiągnąć poro· 
trójpartyjna z.amienila się w czwó~p:artyjną n.ej walce odnowią dawne bratcrshvo bro- rzystafa z obfitości - by!a UJPrzywilejo- z1tum1enie między zachodem. który posiada 
przez '.!1dzial Lewicowej Uni1• ReDwb~ikań- ni". w:ana, żyta <lostatnio z łupów i ra1bunku. w~1pó•lna kulńurę i tradyoje, a wielkimi ob· 
sk ·j w rządzie - kiatolicy gotowi bydiby W Jioście do Hrnlera z dnia 2 lutego 1941 r. Dopiero teraz butni ,,nad1lwdzie" muszą ~zar.ami słowiańskimi. 
na ~rnmpromis co do sprawy fotela premie· gen. franco .p·i.sze: „Jest;:m zawSiZe gotów zacisnąć nieco pasa, choć sytuacja lwdności Wielkim zagadnieniem, które staje przed 
ra rz;idu - wów<:z.as voważ.ne szanse mia!- s.tanąć u boku pana. Może llan liczyć na pel- niemieckiej i obecnie jest lepsza od poloże- nami, jest z.nalez.ienie w&pólnej plaszcznny 
by Gouin hub AµóoJ. ne, z,decyidow1ane poparcie z mojej strony. nia w widu innych krajach, choćby ze wzglę· porozumienia. Wymaga to cierJJ1liwości. .izd-

Nc•we z.gromadzenie :zobierze się za ty· Jestem ca!kowide do ,pańsildej dys,pozycji, du na znaczne nagromadzone zaipasy z wie· nak wierzę, że porow1mienie bę.dzie osiąg-
dzień _ przewodniczyć będzie w myśl re- Losy nasze z.lączyto przeZtl1aczenie bistory· !oletniej grabieży. nięte". 
vlami,r,u najstarszy wiekiem devwtowany, cz.ne". Ale w1taśnie angi1o·amerykanie specjalnie . Z kolei minis.ter nawiązał do amervkań-
komunista Marcel Gochin, redaktor „Hurma- Z <la·liszej wymiany koreSl!Jondenoji mięidzy litują się i śPi<!szą z ,pomocą germańS·kim . kiego proje.kt•u zawarcia 25·lctnie~rn u.ktadu, 
nite". Hitlerem, Mu1ss0<li.nim a Francl> wynika, iż '.)pr.awc01n i katom. który by z•apewnil roz·brojenie Ni<!miec i o-

Utworzenie nowego rzą<lou spodrz.iewane uważali oni wojnę domową w His~pa'llii za j Na posie·dzeni•u brytyjskiej Tziby Gmin Po- świadczy•!, że nieprzyięc1e tego projektu 
jest jes·zcze przed otwiarciem konferenc,ji mi· pocz.ą,tek pożogi światowej. Pomoc, uid'Zielo- święconym sprawom wyżywienia min. Mor przez przedstawiciela Zwi::i•zką1 R.adzieckiego 
r.istrów spr. zagr„ która ma się rnzipocząć na gen. Franco przez Hitlera i Mussolinie- rison p·odal do whadomośc1 dalsze szczegóły, naipefnia go głębokim żalem. 

w Paryżu 15 czerwca rib. go, była części.ą wielkiego planu faszystow· dotyczące wyników jego rozmów w Wa· Bevin zaznaczy!, że z.wraca <.ię z apelzm 
Ot-';-zenia wyni:ków wyborów we Wlo· s.kiego, skierowanego przeciw1ko państwom szyngtonie. Min. Morrison oświadczy!, iż w do Stanów Zjednoczonych, hy nie zrażały 

szech jes-zcze trwaJa. W ref<:ren-dtuim co do demokratycz.nY1111. Wz.amian za udział w woj- teku rozmów z prez. Trumanem postanawia- się od1mową Związku R.adzie -kiego i wyra­
formy ustroi•n - północne prowincje dają nie po stronie państw osi, gen. Franco do- no przestać do brytyjskiej strefy okm1pacji zit p•rzekonanie, że powi.nno doJśł w tej 
wick•zo~ć za rePt1b'lika - polu<lnie p-rze· maga·t się przY'fącz.!nia Gilbralitaru, francu- Niemiec 675 tysięcy ton woża w okresie '1J1•raw ie do porozum'eni1a. 
chvla sic raczej na stronę monarchii· W skiego Marokka, cz.ęści A:1geru, zamie •LJkafej sd maja do si;:rpnia. Mówiąc w dal zym cint:u 0 zagadnie­
w;·borac~ parlament8rnych najwięcej gło· przez tt:'SZIPanów„ Oraruu1 oraz rozszerzenia Obecnie ma być u talone, jakie państwa niach, dotyczacvch Niemiec. Bcvin opowie­
$ÓW u1zyskali weMw~ dotychcziasowYCh da· staniu posilad.ania hi<S1zipańsklego w Rio del mają wziąć u·dzial w tych dostaw.ach, przy d•zlał się za oddani ~m Zagłębia Saary Fran­
nych chrześciiańscy demokraci 3.798.264, so- Oro i n.ad Zatoką Gwinei~ka. czym również Stany Ziednocvone ju.ż przy- cuzom, ale dodat. iż problem niemiec,ki po-
cjal'śd 2.780.079 i ko•J111wniści 2.551.123. Poz.ostaw.anie u wfTaod:zy <lale) teg>o komit· o:otowafy zna.czne tnansipor•ty d.!a Niemiec winien być p•rzed tym rozwiązany jako ca· 

* tolba i WISIPÓ~pr.a.cownika największych pod- i Indii· fość. Problem ten musi być rozwią,z,any, 
** valaczy świata jeSot '!Jlr•owokaoją i s.talą Gazeta „New York Times" zamieściła we· gdyiż Wielkljl Brytania nie może wydawać 

Sprawa rządów dy'il'tatury gen. franco w groź.bą d!la $Prawy µ01koij1u. zwanie r11 zibiól'l~i pieniężnej w C!l1u przyj- 80 milionów fu111tów racz.nie na Sou1bwencJo-
I-IL zpanii pozostaje nadal pu•nktem newrnl· Na tym punkcie widzenia st.anęl.a też ścia z pomocą „cienpiacej nędz,ę ludiności nowanie Niemiec. 
gi-:7.ll\ m sytuacji międ1zynarodowej. speoja•lna poakomlsja, wyznaczo~a przez R.a- niemieckiej". Motywy tej z,biórki tfomaczo- Mówiąc o projekcie konf!rencil p.okoiowej 

Ujawniane zos.tają conaz to nowe s.zczegó- dę B<:ZU>ieozeńs.tw1a. Ogilosił1a ona prawo- ne są w charakterystyczny sposób: „Dru- 21 państw. min. Bevin zaznaCZ>"l. że trzeba 
1y współpracy gen. Franco z Hitlerem zdanie, w którym sitwierdza, że jeżeli reżim ga wojna śwLatowa - czytamy -· była urelt\u'lować s1ło~m1k·i z byłymi krajami nie-
i Mussolintm. gen. Franco nie zostanie usunięty, general- prowadzona w celu znlszczeni·a faszyzmu i rrzyjaciel~ki•mi. gdyż obecna sytuaciia nie 

z dokwmentów, dositarczonych podkomisji ne zgroma•dzen.ie ONZ powinno zalecić cz.ton- narodowego s.ociali1zmu. Jeżeli jednak chce- może trwać dfużej. 

01\Z do spraw hiszpańskich przez rzią,d St. kom Narodów Zjednoczonych zerwać sto- my mi;:ć trwały ipokói musimy \vP·ierw Wiell~a Brytania zamierza uczynić iesz-
Ziednoczonych wynika, iż gen. franco u- siwnki dY1J)llomatyczne z ttiszipanią franiki- .tworzyć najpotężniejsze życiowe warunki. cze jeden wysitek i min. Bevin sądizi, że m· 
czestniczyl w spisku . Hiotlera i Mussoliniego stows.ką. których brakuje tak bardzo WlSzystkim naro- d1a się osiągną.ć porozot11mienie w czas.ie vbli-
prz~ciwiko heznicczeństwu państw, które ·w Sp1rawoz,danie p·odipis.an~ zosta·fio przez "lnom eurnpej~kim". żającej się konferencji ministrów spraw za-
cz.asie wojny przyjęły nazwę Narodów pnzewod.nicz;ą.cego pod1komis(j1i., australijskiego Tak wii;-.c w wezwaniu o organizow1ani~1 .,.raniicznych w Paryż.u. 

Ziedno.czonych. ministra S1Praw zagTanicz:nych dra Herberta r.·omocy dfa Niemców nie zahrakro nawet Min. Bevin zakończyil swoje przemówie-
Udzi.at Hiszpanii w w.alce Zlbrojnej p.o sitro· Evatta. frazes'!l o „narodach europejskich". j nie. podkreślając, że Emnpa może od>żyć 

Jlie pańs.tw osi byi! diaw~o .Dostano·wi-0ny. Twierdzi ono, że d!zi.atalność reżimu gene- W dalszym ciąigiu czytamy ieszcze pięk· i że b~z,pieczeńsitwo może być zapewnione. 
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a ·gruza.c h Babilonu •• Irak 
W ipUsłyintach Azji Mniejszej 111iedalekol biors.twa naftowe na~eżące do firmy Bał'ra W warunkacli . ~~~ fe~dalnego .uslln;>j~ J?rzez a~i1elslki~h doradc~ w angieTsk>irn 

~agdadu, tam, gdzie l~tne , piask~ ~j_ą Pe'troleum CQ.mpalllY, uzaleimione . ~ kapt-l Irai~ w~lka .JT~ligr~na pomiędzy ~1tam1 1 Jięzy'.lw 1 dop,i~ro wówd.as . przetlumac:zxmy 
Jaik całe chlillUTy stał n1egdys Bab~lon. N1e-1 tał!Q angi,eli&iego. W oloresie drugreJ wo1ny summtami odziwilenc1edla SiPJ'ZecZThOsc1 wyzy- na Język airabSiki. 
daleko Bagdadu stolicy haiku leży zasy:pa- światowej Basra była jednym z waimiej- s•kiiwa1nego włoSiciańSll!wa (szyic: ) ~ez ob- lraik jest mona1rdtią konstytuc~ną. Po­
ne .. rprzez w.ic;hry pustyń miasto, cenJhrium bi-: szych ip\l'nlldtów zaopatrzen~a wojsik koa!lrcyj- sza~iczią i . a:11tyisll1olkra1~yicz~ą gó.iię.'. 1aką sita- siada pairlament dwuizbowy: i:zibę, posels~ą, 
bhinych mDtow, fantastycznego przepyichu 1 nych. . nowią sun11t'1~1. Zam1eszJki rehglJllle często- wybieraną w drodze wylbo·rów dwus1:~ni10· 
rozkoszy życia, a zarazem sto1lica potężnego MuzuJłimań&ka ludność Lraku dziel~ się na .kiroć przyjmują positać wałki poliltyc.21nej po_d: wyich i senat, mianowamy przez kiróla. 
o~i . ·imperium., które rozpo.SCierało się od sUlllillJitów i s.zyitów. SuJrun,iJtów jest olooki 1,2 nOSIZ.ą.c sam W!TZenfa w kiraiju · do wysoki~J W 

1927 
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. _.1, T ik 'alk pa'. 

P · d A I k' "-'' · · · _,_,. · · 11 g 1a UZilillla 1n~ J o n aimruru o ocealllU ~ antyc 1ego. VL!5 nl'c milliPnów. Mieszkają on1i rprzewaiinfo na pól temperatiu!l'y i jlllł1emoZJt11W1aJąc stJWOlfZeme · · L -1..+ st ł t 
nie przyipomima tej świetności. i wielkości 111oc od Ba,gdadu. Szyitów - około 2 miłio- jednoki 111iezbędnej do uzyskania niezałeż- stwo sudiwerenillJ. ecz w l""""''yice ro. a~ 0 
kraju, który był kolebką cywilizaoji. nów. Mies7Jkają oni głównie na potudniu niości n'alrodowej. · Troadwa iz~ne ~ I~ ~e: .za:rz~eruko 0 

· kiraju. uor caon ang1e s '; uuu,wią.z OWelJ n• 
NAFTA, NAFTA... Szyici ściśle są z,wiąz,a;ni z Lranem, czyli ANGLICY PANUJĄ W BAGDADZIE siultacji w spraw~ch ~ityiki _zagr.aniamei j 

Ale na miejscu moca!J'S.twa Babia0nu pc>w- Persją. Historycznie stanowią oni wyznanio- przez rotlokowarn1e w.o15'k an~1eMucih na te-
ł I k , k 1 • -~k· · f · , k' · 1. - I Sywao;ę polit..,..mą Iraku okireśl„ńa nrzede r"•ori···~ J,11a'ku sta ra , małe panstew o ec:z wieli Ie:J wa· wą ormę brans 1ego naoJOtla 1Z?Inu w wa ce . ' . J- • • -, • ,... „ • ""'" · 

W\5Zystkllln Jego stosunlk1 z A:ntg<hą. 
gi ze wz,gJędu na po_si~anie. ź~~der. nafty: przeciw.~~ Arabom. , . . . • • . . . . W !J', 1930 została zawarta proniiędzy Ira-
Prz~s.zły 111owe. zagadm.en~a, . ZIJ awih Silę noWJ SUIJllll1;e1 w przeszł~SCl byiT1 "!' se~~ sł.o- . Angielskie pol!r:zeby straiteg~>e'ZJlle 1. Z?~cze- .kiem a Aiillglią umowa, która czY1I1<ita z kra­
ludz1e. Zam1aSJt bab1fons'k1Ch legendarnyc.h s111IJkach z all'ystoikiraoią dawne) TuroJ!. Obec- me nafty ha.ku dla maryina.rki hryty11Sik1e1 na ju mandatowego nomirnamego sojusznEka An­
ogrodów st·ainęły szyby naftowe. Wiek 19 .~ ni~ taikże utrz~a!i się .. na c;rołowyc;h . stan~- Morzu Śródzi~ym i oceanie, Indy,jsk~ -; glii Umawia ta ~rzewid}'IWała prawo An~lii . 
20 ze sW10imi problemam~ . gospodarczym~ wl!Sikacli w adm1mstJra•cJI panSibwJoweJ i wo:i- ot? tło zasadn1cze stosun1koiw ~lo-~ran- d'.o korzysta·nia z teryitOl'iurm . I.ra:ku w celu 
WS!krzeSiił ~ę martwą. już ziemię j_ako ~:a~ sika Iraku. s.kroh. Ull1Z!ądzenia baz i słkładów broni, oraz dla 
nafty-, P~nstwo Bah~lonu nazywa się dz1s1~1 przemarsZJU wojsk all!giels'kich. AllIIlie Iraku 
Irak 1 !ezy w okiro1<my;eh szczupłych gram- Gł • I d 3 t k'' mieli o11ganiiz.ować wyl:ącmie inJStruktorzy 
cach. ĄJe. n_a~·a nadała Lrak~~ S'l.'CZe~ólne osowan1e U owe• razy a anigielscy. 
znaczeme 1 sc1ągnęła uwag~ swrata. • J J . . . . 

Irak nazywają czasem moSltem lrontynen- CELEM UMOżLIWIEMA NARODOWI A) czy JESTES ZA ZNIESIENIEM SE- D~l~ze ~osunki między l1~re~ a ,~<nigh~ 
talnym na drodze do I!lldii. Położony u sty- BEZPOśREDNIEGO WYPOWIEDZENIA SIĘ NAnJ, r-C?;z;w1~ały się w wa1runkac~ mez:rmennosci. an· 
ku Iranu, Turcói i pańS'l!w ws·chodniego wy- W SPRAWIE ZASAD PRZYSZŁEJ KON- B) czy CHCESZ UTRWALENIA W PRZY- g1elsk1ego n~~zoru - z. 1ediie1 ~y 1 ro-
brzeż.a Morza ś:ródzielI!lllego . zajmuje on STYTUCJI ORAZ W SPRAWIE DONIO- SZŁEJ KONSTITUCJI USTROJU GO- snąc~g~ wcirąz ruohu m~~~1owe~ _z 
kli':1czowe położenie na światowym s7Jlakiu Bli SŁYCH PRZEMIMI SPOŁECZNO-GOSPO- SPODARCZEGO, ZAPROWADZONEGO d~~1e1 sctrony. To, ooitatme ~~eme zna?du1e 
sk1ego WS:chodu. Znaczne zas$y na:f.ty czy- DARCZYCH I .POLITYCZNYCH, JAKIM PO PRZEZ REFORMĘ ROLNĄ I UNARO- siwoJ. wyiraz w próbach rew>zi1 traiktatow z 
nią .z lralru przez s~ą n~tW:ę ~or.zoną ZWYOĘSKIEJ WOJNIE Z NAJE.tiDżCĄ DOWIENIE PODSTAWOWYQf GAŁĘZI An.glią. 
staqę benzyn?~· Tuita1. zi:a1dll'Je się 11 % HITLEROWSKIM ULEGŁY PODSTAWY GOSPODARKI KRAJOWEJ, z ZACHO- W oiągu osta·l!nich miesięcy Aniglicy probu· 
nafty całego sW11a.ta kapiitahstycznegio. „Czar- BYlU NARODOWEGO - STANOWI SIĘ: WANIEM USTAWOWYCH uPRAWNIEŃ ją wciągnąć Irak cło bl-O'lru BIIBkiego Wscho· 
ne z:łoto". jest ~ezpośrednią przy~~ą zam- CO NASTĘPUJE: ' INICJATYWY PRYWATNEJ, du, latóremu przypiS'llje s-ię maoezenie atutu 
teresowanla Irako1em ze strrony wielkich rno- C) CZY CHCESZ UTRWALENIA ZACHOD- mfyradzieckiego w międzynairod<>wyich roz-
ca'lStlW. Psbry sktad narodowościowy i reli- PRZED ZARZĄDZENIEM WYBORóW NICH GRANIC PAASlWA POLSKIEGO grywkach. 
gijny tego kraju powodujący wewnętnm.e DO SEJMU ZOSTANIE PRZEPROWADZO- NA BAŁTYKU ODRZE I NISIE ŁU- Najaktuailniejs-zą driś na Bliskim Wschodzie 
waśnie ułatwia rządzenie białym, NE GŁOSOWANIE LUDOWE. żYCKIEJ? ' jest spraiwa połl}czerua z lralkiem T1ransjor-

W dz,isiejsz~ch swyc,h ~Fa'!licach ,Ira,k r:zą· GŁOSOWANIE LUDOWE ODPOWIE NA (Z ustawy z dnia '27 kwiebniia 1946 roku danii przez ktfuą przechodzi aingie!S'ka odn.o· 
clrony przez .Jedenastolehniego ·~rola FeISa- NASJłjPUJĄCE PYTANIA: o głosowaniu ludowym) ga rurooi1~u naftowego z okiręgu Moswl~kic-la Il ,j regenta Abdul-Kia dysponuje teryt.o- · 
rh1m wynoszącym 453.000 kwacłratowyich ------------- go i linia lotni<:za Eg~ - liraik - fodie. 
kilometrów pI1Z.y 3.560.000 ludności. ~ lbtto/lejeu WALKA O NAFTf: 

MOZAIKA NARODóW I WYZNA~ 
Arabowie stanowią mniejwięcej siedemdzie­

siąt procent ludności Iraku. W VIII wieku 
założyli oni dz.isiejszą :;,to\icę Iraku Bagdad 
położony n·a brzegu T ~rysu. Na po/ud.nie 

WIERSZE POOBOZOWE 
L 1 Ś (; 

od Bagdadu, u brzegów Eufratu z;najdują się Liść ireJ"WIQlllY do crzoła prrcył6ż. 
święte miascta od szyi1tów Kerbela i Nedz.ef, V\llsb , ~~ jednio z. jak~1go dilzeiwa • 
do k • h • · · _]_,_ · k ł Y'.1C tc1uuqcy W.Ofl'!Jq op1 q, 

. torrc rocz_n1e z1ezuz.a się o . o o sto ty· II01'&\zum~1aJy w ęstyc:h ulewach . 
s1ęcy p1elgrzyimow mahometan z Iranu, ka- . g 

ku i Indii J· Może być to dąb albo j'alwlor, 
Na~ rzeką Szat _EJ Ar.ab. (~ączon.e Ty- miQdna! lipa, kailina, olcha 

grys 1 Eufra•t) medaleko Juz Zaroiki Per· albo br2!oza, dziewczęcą zj(l!Wq 
skiej znajduje się miasto Basra, jedyny pol't praelohyicma w ot:wcrrtych oknach. 
Iraku nazywany Wenecją Wschodu z tuwagi 
na liczne kanały przecinające teren miasta. Liść illie krwią tylkK> ooldeim pła.mi. 

Bogactwo Basry stanowią da1ktyle ekspor- BO!lldzo świeży J:st i zieJony. 
towane do wszystk1ich krajów świata. Wla- lrnkl;'Y Ja'fa ~zupuqce ~il'bany . 
, · · I ·, Im h 1. • k!os posDa;w1'ł u ozuJe1 sikrca.ru. scic1e e ga1ow pa owyc ooszarnrcy wy- ' 
dzierżawiają je małym~ częściami po kiłka 
drzew chłopom fellachom niel™tościwie wy­
zyskiw.a1nym. 

W roku 1942 monopol pańS1twowy na 
da1ktyle przekazany został Anglik00.m. 

Oprócz .gajów daktylowych {kłóre liaą 
11lllliejwięcej osiemnaście milionów palm) na 
terenie Basry :zmajdują się wielkie przedsię-

Czy wiecie, że ... 
Jednym z pism propag,andy niemieckiej w 

języku pooskbm b:vlt - jak wiadomo - o­
slawiony ,,PRZEŁOM" - tygodnik, red~go· 

wany pirzez dobrze znanych w Wiar.siz.awie 

A n.i(! pCJ1t>o C'ZIDI&> maik.ś, 
by <> ohwalę dębów S'ię kusić 
lub WSfPOmiooć mloozj1eńczą miłość 
i w jaworach pi~ri.ki nuaić. 

Nie dla1tego, by ·szukać w sadhch, 
jak gorące myśli os~udzić, 
i lipowy urok przykładać, 
gdy już nadto gławia &ię trucbJi. 

Tylko po.tJo, że li'ść jest świeży. 
I zieJ!any fest i wilgotJny. 
I jakgdyby aa sercu leży 
a zwycz·ajm.ie moż.na go dot:kinqć. 

S1UDNJA 
Tuż pod lasem widnieje studllia. 
Mus1i stc&M być, bo oons.zaJa. 

I 
Gdy od skiw01Tu oddychać trud~o, 
Zimna woda jak gw.i.a?Jda pała. 

( W 11atr paproci mrroczinyoh nazn.,osil, 

! 

modrych dziw.onków, malmy, choin„. 
Stąpaj lekko, aby nie spłOOllyć 
ciszy, któ11a przy studrui stor. · 

/ Ki10dy patrzysz w głąb cembrowaną 
I 
oś11~edziwa wfoje, żelaZJ®„. 

Jakby bory na dno zwatJ:Qllbo 

i pr?Jed.świ ty kłaxizlOIIl>O nawzniak. 

T/IZlei.Pczy próchnem świecąae drewno. 
Rdz;awy łańcuch wiadno pociąga. 
Myśl/ ~oczą się strugą śpiewną 

i bryzgami świecą na łąlw.ch. 

Wloda miioźn,a jeist i odziemna. 
Kiedy pijesz, aż bolą zęby. 

I 
A najb•ardzfoj jest tym przyjemna, 
fo wybraiTlla z ndeZl!llatr~e; głębi. 

1945. 

panów Bmrdeckiego i Sktwslkiego. Obaj ci ':lou/. '/Jojafl 
zwo1~nnicy hitlery1J1111U i!J'l'Zemawiali też czQ-
sto przez radio gen. gUJbernatorstwa. ZIELONE ŚWIĄ1Kl 

Do tej pory nie było wiadQmynn, doką<l 

ci dwaj proniemieccy prnpagandiziści 7JDiegJi Sprężona c:eka. p~lskc; ziemia Zawodzie senne - Zawodzie ciche, 
na te dosto1ne z wielkie gody - dzisźa1· od rana brzmi w nim wesele,· po roz.gr01J11ieniu HLtlera. Obecnie dopiero . . 

Wsz~tkie te wysitki Anglii w lraiku :z,mie· 
rzają do silniejszego umiejscowienia się w 
Iraku i tym samym do opanowania na~ty. 

Trzeba zaznac.zyć, że gdyby nie naifta 
Irak stanowił by państW<> ubósdiwa i gtodu. 
Nafta, szyby i ~1urociągi nadają tej pwt}'llli 
w.antość. P.r:zeważająoeą cz,ęść Iraku stainowią 
<>uohe Sltepy lub pustynie wypełinione pia­
S1kiem i żwiirem, przechodzące w bagna na 
południo"-''}ml w.schodzie. Ziemie zdatne do 
uprawy m·aijdują się przeważnie w rękach 
obszamiików feodalów. Sześćdziesiąt procent 
wła1sności rolnej należy do plemiennych szei• 
ków, piętnaście stanowi domenę kleru i tyil­
ko I O procem majduje się w rękach drob­
nych rolni·ków fellachów. 

Upl'alWa ziemi w liraku jem: bardzo trud­
na z ~wagi na suchy klittnat. Około Bagdadu 

I np. nie ma deSZlalU przez 220 dni w roku. 
Sz;tucz:ne nawodnienie podupadło. Uprawi'a 
się jedynie dwadzieścia proceDll: ziemi użyt­
kow_ej. ~onuro ~ wyglą.djaą te kwitnące 
Oll!gl dolmy, gdz;1e wl!dług podania biiblrjne· 
go miał być irajski ~ Adama i Ewy. 

Na pófmocy Ira'ku majdUJjie się okiręig na. 
ftowy Mossutu. W roku 1925 rząd Lraku cał· 
kowicie za.lefoy od ~lików oddał na o'k.re$ 
75 lait wydobywainie I1Jaifty w całym .kiraju 
(za wYiąitki~ poludurowej części) w ręce 
howarzy&twa niahowego ,,Lralk Petroleum 
Company", g<hie połowę a:koji ma Aniglia. 

. W I'. 19~5 w ITabi h'ył :zbudowany ws;pa­
nl•ały rurocrcig nafto~; który połączył Kiir­
kiwk, jed.en z: naijiważmiiejtizydi. ośrodków wy 
dobyw.ama n.afty, z morzem śródziemnym.' 
~U1Toc1ąg doprowa.dzony jest do Ha~fy (an­
gielska odnoga) J Tll'ypolisu (firaDJCUS'ka od­
noga). 

. . . na polach szumzą zloczste kłosy, z kościelnej wieży biją tu dzwony, 
dowta·duiemy się 0 los.ach redaktora ,,Prze- wiatr czesze brzozom warkocze-włosy, głos się rozlega na wszystkie strony, .W czasie oista.fniej· wojny świiaitowej naifta 
3otnfll" Bwr<leckiego. Visze 0 tym w kor~- a cicho szemrzą wiślane wody. wołając na modlitwę w kościele. lra:~u o~e.graiła poiwailną rolę w zaopa•tr.zeniu 
spondencji ze Szw.ajcari, p. Wll'adysl.aw Pa- · angiel.sk1e1 floty na Morzu śrocłziiemnym <>-
wdak (Polska Zbrojna): Nadrzeczne łąki w barwnych kobiercach, Chaty w Zawodziu stro]nie przybrane- raz s!J lądowych w Pót110Clllej Aliryce. 

„Na ziemi szwajcarskiej przeby'Wają Ii- to gobeliny - wschodniego władcy. - liliami i tatarakiem są umajone - D · • • fta Ir 
czni uciekinierzy niemieccy, prizewainie lipy tu pachną tak miodosytnie - a ludzkie twarze uśmiech ukwieca - . zisia~ ~a akiu jest przedmiotem ukry-
ze sfer ka;pita1istycznydh, z:vią.z.anyah z nad ziemią niebo ciemno błękitne, oczy radosne jak gwiazdy świecą te] dla swJaita ale bardzo zaciekłej wa~k,? po-
partią h illllerow1S~ą._ Nie brak i. OO.rajców z ńa które oko z zachwytem patrzy. w te uroczys,te święta Zielone. między angielS'kimi i amerykańskilmi lttusta· 
różnych stron sw1ata. 0511.awiony Bwrde- mi naftowymi. W ~aitnich latach Amieryka-
cki, wydawca i r~iakhtor _ga?zin~weg_o Od pól już płyną poszumy zboża - Idzie procesja - wstęga stubarwna, nie uzyskali szereg przedsiębi-omy naftowych 
'Przełomu" znalaz.t tu se :flOnter .e. zwaJ· b d d . . h hl b . , , dl't . . d . b na półiwyspie Arabskim, lecz m1'mo to nac..__ ~aria jest neutralna. Sądtz.ę, że gdyby u dzą na zhze1ę dzap,ac y k~ e ne,b· . a P_Zedsn-mo ki wda, .rwdze. sręk p~ tnze o. na 
nawet rząd Rzeczypospoliteti zażą,da! je- na rzewac ra ?sc, pfu_ z szcze zoczą, w 1e nym a. ąr zie ~rec a i s arca; Iraiku jest potężinym środkiem wpływów an-
go wydania to Szw.adc.aria odlmówila- gdy zloty ranek zegna się z nocą, u Boga laski wszystkim wystarcza, giels1kioh na środkowym i Blis'k~ Wscho· 
by". ' ply_ng modlitwy w przestrzeń podniebną. a miei8ce dla nich u kolan Jego. cizię. 

O losach Slki~iskiego br.ak wiiiadomośoi. 111Zio1miz S1~" I. G. 

' 
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·ł!oia Ol d 
PLANOWA GOSPODARKA, kowych, usuwaniem podstawowych sprzecz- KONSOLIDACJA RUCHU SPótDZIELCZEGO 'tóry jest chętnym odbiorcą . naszych arty-

A ODBUD.OWA KRAJU .nosd. Dobry plan ł-0 będzie zawsze jakiś \"' • . • . h kułów gotowych, leżą olbnym1e perspektywy 
Odb d · b d · • ł ro:rum111y kompromis mi•dzy ;zasada een· . w • nowbcJ r;-eczlywistos.ci, w odramka~ -1;':~r~ą1- nasl.C"O ha.ndlu zagranicznego, poczem pi-u owa 1 prze u owa us.tro)QW s.po ecz- 1. „ . d 1. >: . I - •. ceJ a1ę o eonte p anowc1 gO$p ar l svv,.,.z1c - " 

tło-gospodarczych stała się po woiinie spra- tra 1zaq1 1 e.con'tra IUQJb, reg amentacJI śc' b k • two . h d · d · sze: 
wą międzynarodowlł, aktualnlł nicmal dla i W®Ólzawoclniotwa. c;zo ią, 0 ?' upans , wionyc. zie z~n prze- „Ohodz.i jedynie o io, aby rozbudowa~ 

k. h Jednolit . t • . k•L. • my&liu, moze odegrac b. waz,nl! rolę w na· te obroty i prze'bzitałcił nasz ebpoit wszyst 1c na,rodów świata. W szczegó1no5ci b !1 m~ara war ~~1 • bwrą mozJ!l~· s.zym żydu go$podarczym. W ręce zorga- b eh 
da łl~ to powiedzieć o Polsce. któl"ej ~nc· cyy!ll wl.lk}'.ffilCor;zycd wuy~ -~edo tez.WZigtlędme n1izowanej s.półdzielczo ludnoki przechodti w wywóz wyłącz.nie, wyro ów h g~ow~ ' 
budowa &połecz.no·gospodarcza • może ode· z. In i i ~po ~~bl.edn. Je,„. e,go SI. op1~1a przemysł iprzetwórczo-rolny: z!byt aifylcułów jalk najbardziej pra~ochłoooyc . ~s1~Y 
grać rolę dźwigni, podnoszącej ca.ły nar.ód w rp anowa.niu n1ez. ę a, ze gdzie teJ mia· I . h b d . · db ł d h roZJpocząć wywóz me t}1ko matert~łow 
i wszystkie działy jego gospodarstwa z niżu ry bra:k, tam może istnieć jedynie gos1Jo- r~~d7:YCJ ~ zte się d ~ ra .na zasd kc„ włókienniczych w metrach, ale odzieży, 
przedwojennego na wyższy poziom. T" Po· darka, opa,rta na zgadywaniu i dowolinoid. 111~'. zk~C.<2:Y'f h sprz.e. az. owaro~ kpro. U' ~Jl wyższych gatunków obuwia. z.właszcz~ 
tężmlł dfwignilł może stać si~ jedynie PO· Tej jedinolitej miary wairtofoi nie da ~ie mie]b Id). I .a ryc_zneł w cokiz wię •81dl.· rie- ręCJZlllego, galante1ii i>kórzancj i żelazmeJ, 
wazce. hoy weJ)Ólny Z&~anil.'OWMIY wy$ilek ustanowić żadnym nakazem. Można i; wrze ę ~~e się opiera a o ~ epl~ Si?? ie cze. mebli, łodyczy itp. 

~ t lk bw. d , dł h , .,, - wyruKJu ,ustawy o naciona 1zaci1 przemy- Mamy przecież potężny aparat wytwórczy, całego narodu i panstwa, wysiłek ui~ty yk· ~I & iehr zac ł we dugb ~ew?ykc f' sc1.s e stu, cały przemysł <innżv;wczy w Pobce prze· 
tw• 'l b' o res anyc regu po o 111e 1a IZ""'Z e -r- ,.„ mamy pracow1't• 1· "doln" ludność, mamy przez orczą, mys z torową w ramy Pa- . h . wł , •. , . . ł '~ n 1'ęty zostanie przez organizac1' e s-.tidzielcze. „ „ „ · d k' 1 c em1"7ine asc1wosc1 eta pvi· r"emies'lniko'w, których wyroby maJ· Ił sła-n<>weJ gospo ar 1. Ni' " J-.l . . t eh ' d 

1 
h Coraz wi~ks:z.c z,naczenic zdobywa s.półdziel. „ Wskazując., że odbudowa Polski wicma do- d e, huwz,g ł~nt1amc . Y P~ s a~owy~ czość pracy w dzicd:z.i111ie odbudowy i orgllllli· ~· w Rosji od la1t kELkudziesii;citt. 

Prowadz.l.c' J·ak naJ'pręd"eJ· do ""a.C""'ego pod Wl()C regu s anowi zazwycza1 ua1nnwaz- . . d b ł •• 1 · Polsiki~ wyroby przemysłiowe szły nie "' ..... ...., - · · , ódł b~ d' I · „- zaaJI ro nego przemys u ,rzcm1e11 n1czcgo. R . ·s11c· • l wyiszenia jej niskiego dochodu społ»,cz,nego niei~ze :z;r o 11ę ow p anowama gospo- , . • . • . • trkko w gtąb os1i eumpeJ '.l~J· a e na-
i na cały szereg inl!lych Ż"dań, darczeso" Spardz1elczosć 1ednak J·CSt ~cszc.ze na razie wet na Daleki Wschód. Warszawskie „ ' łłaba i nie zawsze skutecznie może k()ln1ku· oburwie. słodycze, galanitcria, łódzikie i 

,,Wiadomości Go11>1>darcze'' piS'T.1'.: OSTROtNIE z INGERENCJĄ. PAiąSTWA rować ~ ini.c.jat~ą pr~aitn~. T~ też prowa. białostockie tkaniiny z.inane były w eałY'lll 
„W tYol wielkim splocie zadań prz.y ocf.. W ŻYCIU GOSPODARCZYMI dzona Jest obecmc akc1a z.in1enaJą1:a do upo· Imperium Rosyj~im. I dzi.ś Zl!OWU staj, 

budowie kraju naleiv dać pierw;;ze1\stwo z dn. . . . . , .: wszechnienia idei spółdzielczości wśiród naj· przed na.mi świebne perspcktYWY świadcze• 
prouukcji, czyli wars„tatom ro'nym. prze· zag.a . ieniem .~Ym .wtąze srę. sc.isle spra- szerszyclJ warstw społeczeństwa i kono;olida- nia m;Jug przez oba go podar&tiwa s,połecz;· 
mystowym i rzemic;h<czym, ułatwinjlłc ~;a granic k~~gerenci; palstwa w zybcm _gokspo- cji tego riuchu. nc Polski i Zwią~u Radzieokiego, usłtli 
im pełne ich uruchomienie, jak rów1nież arc~ym. orą naswiet a w spoa6 cie a~y Jed~ym ze .1Jllamion konsO'lida~ji !!Uchu opartych na wzajemnym. dobrze zro:r;u· 
powstawanie . no~ch Z.,~ód.et prod.ukcji P0J~Z.:f ". K. Paygert na lamach .tc1ize l\l?Ółdz1eJcze~o . Jest fakt połfłczema Z:z~sz_e- mianym interesi.e, ustug umożliwiających 
pnez odpowiednie 11aslaw1eme polityki go~ '' Y , • • , • nta spo!~z1elm Sa~opomocy Chłop~ki~J ; ze nam wymianę towarową z olbrzymim oh-
e.podarczel państwa na dobro krajowe] W~o~7.1 on, 1 to z;upełme !il1uszm1e, ze „Społem , oznaczaJ'!CY uporządkowanie or- szarem Związku Radzieckiego, obejmują· 
produkcj.i, ja,ko głównego źródła dochodl.l przedstę?1or~twom prywatnym . należ)'. tam .l!anizacji sipółdziclczoki wiejskiej. cym pół Europy i pół Allji". 
społecmego. Wykorzystanie tdolnosci prz;y~ac P.le~sz;cńatwo, . sdt1~ drobrnzgowy Komtatując ten fakt, p. A. Rapacki, jeden Dotyczy ło w su:zególności ~ZJklego 
produkcyjnej warsztatów pracy i jej roz.- 1.1adzo~ obc1qzyłby zbytn1i;i pańsibwo, Slbwtuza- z tiwó~ców 8!półdzielczoici pol~kiej, wywodzi przemysłu wtókienniczcgo. Odpadnięcie kon­
budowa doprowadza do nasycen!a wygło- Jlłd'C. biuro~rt1.tycz~11 .mach1n9, ~ dnlej . t~m, na lamach dwutygodniika „Społem'' (Nr 9a): .kurencji Nicmiee i Japoni,i bwony uacxne 
dzonego rynku, do równowagi pomiędzy g Zlll z.am1łow11n111 l fn.chowo§c wlaśc1ciela D k . , d l możli1wo8ci ekspol"towe również i w te] sga,.. 
popytem a podażą, do stabilizacji cen na mogłyby o wiele lepne dać wynilki, '' 0 ·on~łnlkc porozut mienie ~:::rymk~tg_a at- ięizi przemysłu. Wchod~ą tu też w gro O'lli~ł 
•. .J , • . . d O . . . . . . • n.ego wys1 u ze s· rony osvu, ore !) k d k' L • Bl' k. W eh d w1a~c1wyrn poziomie, a pona to otwo'f7.ą mawrn,Jąc gr11n1ce 111gerenc11 pan twa w z· eclin e . słlworz 1 do rcnwijnnia i si an ynaws 1c, \r>raie is 1~go s o u, 
moz!-iwości ~ksporto~e •. których wrkorz~- życie g~ podarcze i u_wa_żnj,c z ~~kodli~e dogtębl:nf:e atmosfe~y wspMpracy. Duch _ryn1ki dombniów angielskich i Stany Zjedno· 
stame _ułatw.I uzys'k1~anie zagrn~1cwych w_tł~czame pewnych dzrnłow produkcJ~. w Ja· zdrowego rozsądkiu, który zapanował na czone AP. ' 
surowoow 1 narzędzi pracy. Oobudowa kies si.t;y-wne sz.ablony, autor aitykulu ape· t h i „ i d „, · d 
obiektów, wymagająca dłu.goter.ninowych luie pod adresem wło.ściwych cz.ynników sz~z~.ac chorgkan ~acJI, mus t OJ~C • az. bo PLAN ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH -

. f. h h' h' d • 1 d . h na1mzszy omorek w eren1e, ze y ZBY LIBERALNY operacyj mansowyc , w 1erarc 1: za an miaro aJnyc : „.. • · J bi' 1 • 1 • .i: T .d . . d • „ &mOJ"%YC 1 pois•e ac n1erozcrwa ni! w1ęL z 'd , . j d k 'k' k ó 
Z!IlaJ zie aie na l'\lgJm mJCJacu ' ' • .A więc ostrożnie z in@~reneifł pań· sojuszu chłopsko"'l'obotnic.zego, ludzi pracy • ~aJ UJ~ się e na czy!1n1' 1' .t re wy 
Okres trwania · odbudowy czasopismo szą· stwa w życiu gospodarcz}-m. To del ikatny wsi i miasta.. rawie. dą~ą .do restytuo"':'ania pot~gi go~: 

oule na lat 10, podkreślaillc, że poważnym lns'trumenit, w którym moinll wiele po· Do1konany krok ku zc~polcnlu nic jest dai~czeJ l\!iemiec: <:0 musi u nas ~o .a~ 
warnnkicm pomyślnej realizacji odhudowy psuć, a mało naprawić". ostatnim. Dalszy etap !() porozumienie duzc. ~a1J1iepok-01en~e. Mowa. ~ 0 ~haniekieJ 
krąju jest właściwa. organizacja wt'ldz. kiQ• I z Komi'iił Centralni& ZwitiJków Zawodo· ~om1a11 KonltrolneJ w • Berh!11e, kitóra. o~o-
rym zostanie ona powierzona. 'ak zwykle we wszystkim ws.kazany jest! wych. Dział spółdi.ieJ.ni ,,zamkiniętych", sita „plan ods;Jkodow n '_VOJennyc~ m~m1~c~ 

źRóDtO Bt EDóW PLANOWANIA 
GOSPODARCZEGO • 

umiar. Dotyczy to w szczególności życia który jednoczy I SO tya. c%łonków, nic mo- k1_ch .o~az proiekt ustaTema p~~~o1enneJ me. 
gos.podarczego, które jest b. czułYfil baro- Że stać na stronic _ mlodszy krewny po- m1eck1e_J ~truktiury _gospoda~czeJ : 
metrem i reaguje w tej cz.y innej formie na winien maszerowal 7. całą rodziną spót- . Anahzupic powyzszy. proJekt l przytacza· 
różne zjawiska, przy czym czyrunik psycho- dzielczą, korzystać z pomocy i nagroma- 1ą,c , odno~ne hemy, ~tore są .wręc'! zast?na-

Uwpclnieniem · niejako powyzszych uwag iogiczny jest u nas częst-0kroć niedoceniony. dzonego kapitału doświadczenia całego w1aJąCC i ,~ wysokim stop111u m.epoko1ąe~, 
~'ą rozważania na ten temat p. Kn;:mierz11 Przypomnieć tu należy słowa znakomite- ruchu spółdz.!elczesgo". ,,Głos ~udu (Nr 130) zupełnie slus2:ru~ 
Studentowicza na tamach ,,Odnowy" (~r 13). go pisarza i gł11bokiego znawcy duszy ludz- wyiwodw 

Stvderdziwsz.y, że rentownoić pr~<!dsię- kiej Bolesława Prusa: „Istotna wielkość na- POMYśLNE PERSPEKTYWY NASZEGO „W neczywl~tośei w r. 1949 pokona• 
biorslw jest i w k11żdym .llbtroj~ pozostanie rodu polega na wynalezieniu i utrzymywa- ne i ~yci@ione Niemcy, z.na;dować się 
najszybszym i najbardziej bozposrednim niu takiego stopnia równowagi 1połecznei, HANDLU ZAGRANICZNEGO będ, w 1yt,uacji "oapodąrczci i przemy.. 
1kn-terium racionalnosci pląnowania autor w którym hy i&tiniało najwięcej pracy, do- To samo czasopismo omawia też perspe.k- słowej niewiele oclbi~gającej od przecitt• 
artykułu m. in. podkrdla: skor.alości, szcz.ęścia, wymiany ~sług, a naj- lywy naszego handlu zagranicZ!Ilego. nego przedwojennego poz.iomu z okre u 

,„ .. Plan centralny winien b.vć planem 'i mniej próżniactwa, cierpień, ułomn-0ści i Autor artykułu p. M. Orłowsiki mlkazuje, przed rozpocz.ęciem wielkich iłuoje~ 
kierunkowym, koordynacją plitnów odcin- walk". że w obrotach ze Zwi!łZikiem Radzieckim. (ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Dr. Leon OhaJn 
Wiceminister Sprawiedliwości 
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LUDOWE 
woime światowe! - zmienia się argumellta- na pierwsze pytanie, musimy mleć na wiZgłę­
cja zwo!C'nników druigiej ~zby parlamerntarnei. dzi·e .na.stępuJąoe momenty: 
Int·eresy kapitału przykrywa się figiowym li, Polska w rez·ulta·cle dolkollanyoh ref.0inm 
stkiem reaseki1racJJ interesu Państwoweiro społ,eoznych, w okres.le Trzeciej Niep · d'egto­
przez powotanf.e do g-łOS\.I i a4ttywfiej roli czyll ścl usunęła od udziah1 w życi1U noHtycznym 

Na powsitani.e i mzwój Parbmentaryzmu przedstawici·e!•s.two wyższe szladhty foudnl1ruei, ll'·ków, od których &P·odzhewać s1ę moż.Iia ul - wa.r.stwy kavitalistyczno • obszarnicze, d[a kt6 
e1.t opejs;,: .:go don l osły v.rly ·• w:,'' a .o pna zi·emiańskiiej, dzi0edzicz11ei aryst1okr.acji - iz·ba mowania spr a wy państw ,owe; wylączoie z ryoo Senat móg-łby przedstawiać 111arzeidizie 
wo konstytucyjne w Anglii, której instytucje wyższa pozostała narzędzl·em reakcJl i kap\· punktu wi,dz.enia racll stanu, Izba druga re.pre· władzy, re1pneze'!ltację sw,oich interesów, t }. 
wladzy prawi0dawczej S'łµ:>,yly za wzór 11'.e tatu. Trafną <JCef!ę .zadań iZ!by v,yżs.ziej dał z•enituj.e jąko powagę i rozw.agę, zaipo.biega- cel, który na prz.estnzeni sweg.o iis!rtienii·a przY.~ 
tylim n.arod1om .Europy, a.Jie także i narodom Monteskiusz w „Duchu pr.aw": jącą un ieslenlo•m i błędom l!Z'by 111i~szej. W świ·ecat izbie wyższej. 
1nnvch cze:lc1 świata. „Za wsz.c w państwu~ są budzie, różniący się okresie narastaula prądów faoszystowsko-hitl1e- 2. Pol•ska wyunaga szybkiej odlbudowy t 
Początki ogrnniczenia \\fadzy Jcrólews,k!,eJ urodzefli·em, bogactwami i honorami, lecŻ gdy- rawski.eh 11azywa sie to walką z s·ejmowtadz· flormavizacii życia państwowego. Gdyby przy 

w Angl ii ię1gają kszcze do cznsów anglo-sas· by pomieszani byli z pospó}s1twem i gi(j,yby twem, z dyktaturą izby nliższej z kompetie1ncją jąć, że Se,nat w Polsce będzlie lnstytucją jak 
kich, gdy utworzono zgr.ornadzenie n<tI o:!owe, tam gło.s mieli tyl1ko jak imni, wo!uość pow- pa rlam e11taryzmu. najbardzl•ei d1emokratyczną I pod w~lędcm 
zwane Wit:enagemot- z1gromadzeaie mądrych. sz·echna byłaby ich niewoJa, oi11iby 11;·e mi1eli W Polsce, w czasie obrad Sejmu Ustawo· polityczn"Y1111 będzie ,feprezentowat te same 
Zgromadzeme to przeszło wielką l różnorod· wcale interesu brooDenia j·eJ, bo w!elka część dawczegio sp.rawa dwuizbow1ośc.i była pwed· nastroje, co Sejm - t.o pomi}ając jmż zasad'Y 
ną ewolucji: zan 111 w XJII wi·eku przek~ztał- rezolucji przeciwko nim byłaby, Ucz.eSl'nictwJ mioteim zac i·eklej wa,lki oibozu d1emokratycz· logiozrue, że zwierzab'!lictwo narodu powinno 
ciło się w pa1lamellt, rozbity w t.l77 r. na dwie zatem ,do prawodawstwa Im w!aśn[,e p.owinno nel{o z obozem wstecznictwa sp.o.!eczrueigo. wyrażać się w Jed.nej tY'lko reprezenta,cil. że 
iiby: ilzbę l101ndów (Iiouse o~ 1ords) i izbę po· być prop,orcjo(lowa.n1e d'° dru1gich pożytków. W „Demokracji koniSt'YtucyjneJ", bronł·onel wo.la nar.od u moż·e mieć zylkio Jede111 wyraz -
spólstv,a lti'0ti~ e of comnwn1s). Ski ad .1.bu I które mają w n.ar,odzi·e; co się stanie, Jeżie,Ji przez ówozesai1ego minis•tra spraw wewuętrz· ,to wz1;1ędy praMyczne przemawdają przeciw• 
tych iz1b paet t •odzi ! 1akże szer lś ewolucji. cial'O to11mują, mające prawo z.amys1ty gmiooe 1nyob, a ,pM.nleJszeg.o p11e,zydienta Stanislawa .k.o utrzyma11iu Senatu. 
Lzba wy? za 'l<:~dała się z cz·J'lków rady hamować, jako iob ma gmin praw10 tamować. Wojciechowskii·ego całość wtadzy ustawodaw- „R.oz.dw0Jon1e ciało prawodawcze - powl1e-­
l;1·~lews.,(cj w el.kich beironów, dz'. ·edz.czny.:ł1 Zaczym władz.a prawodawcza stanom szla- czeJ skupi1011a jest w s·ejmie, który weid!tug dziab ki1edyś Franklin - <to, Ja~by wózek, clą.­
pa rów, '~ · i.1::1t irr ·" król·ewskie, arcyb:sk:l- aheckim i obran,emu dla wy.rażenua pospól· pwjektu jest to „wyobrażenie i s.ktad wszie,c.h· gniony w dwie p.rzeciw.ne .strooy, pr~ez jedlllie· 
1~ów, par,'>" t ''~ bor'•w, lordów mia 1 iw,ir.y:;J. stwa powi·erzooa zostanie; k>tóre każdy osob- wladztwa Narodu." gio kooia napnzód, przez -dTit.llgiego wstecz".-
,.?:. ez kr'l :i · ! d. Dla przykt:.Ju 111r.i.e:-iiy no, zgromadz·enia swoj1e i praw nozwaiania W cytowanym iuż projekcie kionstytucJ!, Se.n.at będzi,e hamulcem w rea\izowaruiu 
przy to; ! r~ ski ad 'll:: wyższej ·/oJ 11\'!5 r Ili'. maeć będą; oraz zamysły i ii11,teresa osobne". zgłoszonym przez .P.S.L. Wyzwolenie, utrzy· •uchwal, będzie WSotrzymywat uchwalanie 
ogó:ną , ;(z'Ję :140 c·z' ; r ków w ,:i:'1'e. z:.ts '. ada·. Izba londów (At]gi ha), izba magnatów (Wę- mana jest .zasada j,ednoizoowości, gdzie Sejm ustaw - prz.edłuży procedurę i tak dość dłu..; 
f,o: 6 książąt, 2 arcybiskupów, 2i2 ksi:ri,ąt, 20' gry), izba paflów (Prusy), izba parów (fran- „jest ,-.,yravem p.owszeab11ej wioli". gotrwałą przy systemie jednoizbowym, Wta• 
markizów, 118 earlów, 28 wicehrab'ów. 24 hi- ej.a) siamie mówią za &i1ebie - czyim i,ntere· Również projekt koustytucji, z.głoszony dza Prawod.aw.cza musi być jednolita i pri0-< 
skupów , 227 baronów, 44 szkockich i irlandz- som Oirtle stiużą. Zwolefllnlcy koncepcji duali· przez PPS. stad lla gnuncl·e jedlnoizbowego s~J sta - jednolitość izby zabezpiecza SZY'bką. 
kich parów z wyborów. zmu pa,nlamentameigo do ni·edawna llie ukry- mu z powota11iem odrębnej reprezentacji t.zw. t1eal~zację ipla.n!Ów Qlb-0zu refo.run a odbudowy. 

Izba ni'ższa sktada~a sic z przeistaw'.cieli v,ali wcale swoich Lntwciii. Pwfosor Je11ks w izby pracy dla tl'przywilei'owanla sta11owish 3. Polska Jest państwem Jedn10Htym i i•ed• 
niższego duchowi1eństwa, miast i hrabstw, a ·o.bncn1ie i,s1tlie111ia drugiej iziby w Australii po· pracy w Państwbe - „Jakio ip,od·stawy Rzeczy nonarodowym. Polska w noWYch gra11ica-cli 
prawo wyboru uzależnione byilo od posiadanda wiada wyratnle: „gada prawodawcza l1est or· pospolitej'', która pozostaie poo lei szczeg6il- pozbawiona jest mniejszości naro.diowych, któ~ 
własn,o ści zi.eimskiej, rocznego cLocho•du , swo· ganem kapitału. W praktyce do dzby mogą n·a- ną ochroną". re były skupi·one JJ.a pev.nyc.h obszarach kra• 
vodn·ego u.uiani.a król.a, przeku]J'sitwa i t. p. leżeć tylko ludzi,e bogaci, którzy, ma się ro- W wyni~u zacJ.ekt·ei walki - z WY.ciężyła iu, poz.bawi-Ona . jes regLoua1Jizmów au tonom!.; 
kryteriów. w wy11i,ku cHugotrwatyd1 waLk o zumi,eć, pa•trzą na s.ytuacie z pooktu widize11ia zasada dv. ui:tbowe!:'O parlamectu z dwżymi cznych, które to czynttiki spnzyjają koncepcji 
reformę panJ.ameu.tu - osiągnięto w izbie niż· kapHalistyczrueigo. Rysy przeciwne, cechulące „koncesjami" na rrecz demokratyzacil Sei11a- dwuizbowej. Ni1e zachodzi u ~as potrzeba uko'!W 
szej rzeczywi'stą repr.ezientację irnteres5w ::.a- zgromadz·eni•e p.rawodawcz.e, czyriią zeń natu- tu**), co spowod,owato w wielu artykułach stytuowanla iz<by, jako przedstawicielki n.aro­
f.ego narodu. ralnie odbiciie !interesów pracy. Dążno·ść do konistytucil marco\Vlej brak klasycznych sfor· du, .rozczi!,onkowanego na odr~bne gru;py na~ 

DW1Uizbowy sysbem parlamellfo angielskie usunięcia jednej z tyah dwu gałęzi prawodaw- mu.i.owań zasad1y dwui1zbowo~ai l ślady kon· rodowościowe. Polska W]Jnowadza ustrój de­
iO utrzymał się a,0 d1J1i.a dzis!ej•szego I wply- st\" a zaws1ze niosi · pietno jawnej 11iesprawiedii I cepcji ied111oizbowej, a z Senatu uczynifo ciahJ mQlkna1tyzaaji liudowej, który spnzeci1wia się 
nąl decydująco na większ.ość państw eur·opej woścl, bo \,V nezułtacie pozbaw!Jaby jedno ze całkowicie vbę,dn•e, sta,nowiące poważllą zawa systemowi dwuizbowemu, gdyż u·str6J ten 
s'kich. Izba WYższa przeszła wprawd·zic wiei- stronnictw wszdktiego głosu w sprawach pu- dę w życiu naszego Państwa. zapewnia wszystkim twórczym silom nar.octu 
ką ewolucję w kleruriku demókratyzacji, za· bli1c:z.nych'") . . OdpoW1iadaJąc w d1nlu gtosowanla ludowego ~ wszystkim wars·twom pracującym pełną 
równo co do jej składu i systemu WYbo~;:ze· W wyniku llarastania prądów d1emokratycz· równość i nietaileżność. 
go, ale na przestrzeni ~wego i1s1t•ni·enia nie ! ~ ~ 11 i rewo'lucyJ,nych w Buropi·e po pie.rwszej **) Za.sadę j-ednoizbowości z pewnymi od- Uwzględn iając po\V yższe trzy momenty od• 
prz·esta wala nig1dy by ć n,a rze-lzi em obrony! mianami P•O'l'.C'.·;il i prof. poseł Sta'llislaw Olą· powi·emy twierdqco na pi·envsze pytan ie głi>-
p.ew11YciI specjalnych interesów. P.o,przez *) Jenks: - T1he Govennmmt of Viotoria„ biński i ~raf. St. Kutnz·eba I sowainla ludowego. (D.c.n.) 
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Ziaz na • De .\V 
„ 

• arsz 
Ob~ady .I. Ogólnopolskiego Zjazdu Kół Na~ mgr. St. Zagórski (Lódź, prof. J, Tor (Kato­

uczyc1elsk1ch Stronnictwa Demokratycznego wice), prof. Ztibik (Wrocław). 
odbyły się 31.5. i 1.6. rb. w sali miejskiej 

dowei I czasem prze.ciętny obywiatiel, 11·i·e z.aj. odlbudov.. uj.emy Polsfkę, AJ!ie jak m.O'Żna odlbu· 
mujqcy sie po11itykq, nte maiący doStę!llu do diować szy•bciel w .takich wiaru111kach, k!iedy 
eleimen·tów wieJ,kJej pQ!!iityki, moae, nile z.e zlrei ba·n1dy gnas1ują i l'\eakcJa rzuca nam kl-ody pod 
wol'i. al·e Pl"Zoez ni·ezrozuimJ.enile tyc.h r.zeczy nogil. Przyponm1Jmy sobie, jak byt.o, po tarmki 
obrać drogę n1ire tę, !którą chci•ałłiy oibl'lać. W woj1nire. Nie ma cudów. Nasz.a dr.oga Jres•t nle­
oknesie okupacji, kiedy żyliśmy pe>d butem tatwa, al1e Jest d11ogą słuszną. Jaka ie·st dro· 
nl\ieźdźcy, tym bardziej trudno byto zrozu· gra iln~a? To je~t droga iawanturnict:va •. d1r-0g~ 
mi-eć wsiystkle kompllkowanre e-lemeaty ~o· walk.i domowei, droga J.e.galnyah 1 melega •• 
liiyki pols.k~ej i zagranicznej. Naród nasz żyf1 tllY'Ch oooeycyJ, dr.o,ga nowych powstań war­
w tym ok11esie w ciemni poliitycurej. Czytano sziawskic:h. To Jut dn~a, m którą łatw~ 
w1praw1dzte i2"1lZiet•ki, ale były to ~rze•tlk.i Jon- przyjmuj& się 01dpowle·dz1aln~ść, ~l'le lartw~ 
dyński·e, ro jest przeważnie !I&, które r,eprezen 'Pl'ZyjlmQWaĆ J1est od•powledzi.a1l•nOŚĆ, trudtlli'l! 
!owały myśl polityc.z.ną zbat11krut.owaną. Obóz zaś jie1s•t mówić to tym, którzy stracili wsz'"!(· 
londy11ski nil.al 11rajW1iQk.sze mot!Llwo cl t•el pra stko ;j poszli z torbami (hucz1re <l•l<'\ask1). 

Rady Narodowej w Warszawie. W imieniu Ministerstwa Oświ'aty przemó-
Otworzył je w imieniu Komitetu Central- Wienie wygłosił wkem. Wł. Bieńkowski, pod­

nego Str. Dem. dyr. Wł. Lechowicz, po czym kreślają,c znaczenie aktywnegó politycznie 
wybrano Prezydium Zjazdu w skład którego nauczyciela w życiu Polski De1p.okratycznej. 
weszli: Przewodniczący _' ob. Jan Leszek Następnie zabrał głos Sekretarz Generalny 
(W-wa), wiceprzewodniczący: prof. St. Ka- Str. Dem., wicem. sprawiedliwości, ob. Leon 
lisiewski (W-wa). kurator Krassowska (Bla- Chajn, witając w serdecmych i mocnych Jło­
łystok), dyr. Włodzimierz Lechowicz (W-wa), wach Zjazd imieniem władz centralnych Str. 
etłonkowie: prof. A. Jura (Kraków). prof. Dem. . 

Przemówienie powitalne wicemin. L. Chalna 
(S~reszczenle). 

cy. I dlatego wielu z na nauczy.to sii; za111·ad· Przi~d nam.i jest ta jerdynra dr0,g1a, którą uka· 
SzatifOoWtJI Del-egaal ! Witam I Ziazd Nau­

czyciel! - Dem-0krat6w, w lm!eniru Cenltmlne­
gio K01111itetu Strorunlctwa Demokra1t.v·czrnego. 
Zbyt póź11r0 j.esit teii Zjaz.d zorg:anizowany, 
bo właśnie Stronnie-two Demokratyaznre, t!o, 
któ!'e z.rzesza n.> 1w·1;cej na·uczyciel\ uowJrn· 
n~ n.adiać kirenul!ltk ;;kitywl•zacji nauczyoiel­
stwa. Zblii1.iaJą s·e rlrt'cyduJące ohwH<!, kitóre 
utrwalą system Jemo.kracji w Jwde>w•ei Pol­
se-e. Jresteśmy §w1ad\am! na f.orum międzyna­
rodowym żądati rewi111dykacyinych w stiosun­
!c-u dlO naszych z'em odzyskianych. ~ą silty, 
które ohcą nam „de11nać te ziiemie. 

.fakt, że polska wystawa ,.Warszawa askar 
ża'' w L-Ornrdynte z.o~t:ata odwbedizoo'I przie~ 
8,000 luidzi, a j.efoo..:ześni1e filmy niemiecki':!, 
pnkazuJqce znlsi.;zen'a woj·enne w Nl.::mczech, 
skupiają tłumy hdz.l - daj1e wieile do myśle-
nia 

Uprząt9.11i0e W1 "Sza wy przez mtod1.deż a1ka­
deniicką i 1lprzą·::;nbe gru.zćv.. w Berl"nie ma­
szynami markJ :•r.giełsklej. 

Znany prublicysita amery1kań&ki pow'ada, że 

ko11!)us i\ccró'W niemi•eckLch jes.t specjalni.e 
faworyzowany i d.ai>! mu się d.o zroz~1miooia, 
że i•esro roJ.a jes2cze- nie jest skończ-0na. 

P10rówmmd1e t.vch faktów z.e stim:Jwis·kitem 

Zwhi,zku Radzii1ec.ld1ego i srtan1owi·skien1 państw to myśleć po „lonidyiisku". ziać ma.my cal1emu 11aPodowi. 
demokratycznych pozwala nam zt\;zumleć, Jak dzi• iai widizimy, po[iityka ta olkazala W oknesi1e rd·o wyborów mamy prz.e.orać od 
komu mamy zaw<lzi~croć odzyskanire ziem za sic bankructwiem. Weźiniy teoriQ d·wócil wr.o- ciłl'eik chfo.pslki, mt.oldrzLeriowy i ~n~eliwemckJ. 
choid1nich. P-0kika bez zi,em zachodnich - t<> gów: „ni·e pomagać Sowi•etorn 11~1ech ~ię Na1leży nap.e.linić l1epszą treścią te ramy ustro­
Polska wykro]Olna, \\ ykośla wlon,a ekr·nom.!cz- dwóch wrogów wykrwawi, 1<> bi:dzl.e naJlrep- j-0we. które zostaty zbudow:rne. 
ni1e i polirtycwie. szy interes d·la Polsk.i". Wynrllklrem te.go było Nas.za <l•em01kr1acja Je.sit taka na Ja.-
Pamiętać. nia:eży. żr: byt państwowy PoJski hanieooe wycofanie w.oJsk Andersa podczas ką w naiszych warunlkach możemy s.obie po-

.z.aldy o·d P-OSl.ida11ri l tych ziem. walk p.o<J Sta·Jh1gnadem. P-0d Stall1ngrad1e:n zwolić. J.eś1·i jesit Jeszcz.e coś w niej zlego, to 
Nire ma apoJ:tyr:zneJ szkoty. Mill. Bieńk·ow- \visi.ała na wtosku wolność nij,e tylko ~~R.R. nie ohodzi o -to, ż.eiby ,przewrócić to, co i•est 

ski mówilt o t·etrorze śrofowii ka n •uczycie! al·e ii wolność narndów cateio światia. I szuklać i·nnycih dróg, ale żeiby to, co jest, 
skireigo. Isłtlieią obie;,tywne prz,eslar.kl, że W i1n1teresie Polski l1e.ialo0, ż.eby jak v.aiszy.b n1aper!11ił lepszą trreśclą. Nl.e należy narzrekać 
część n:auczyc!-els?w,L iest w srtiosu.rnku d.o rzą. ci.ei <lo•gadać się ze Związkiem Riadfz,i.eckim, uprawiać malkonte'ndw.a. 
du w opozycji. Jedtll\ z przyczyn i%t nire- Porrozumleli.śmy się co do granicy ws•cih0!d­
wąbpliwi1e sytuacja :nat•erialna n1auczyciel· nliej i 11ra~zą zrasł1Ugą i1es•t WY'W.alcz·enlre taki·ej 
stwa. Wtad1ze ::e11tr:..inre naszego stnnn'ctwa grauicy 111a zacihod.zl,e, Jaka j,esrt obeoolre, Chu.r 

O DYKTATURZt: PROLETARIATU. 

zrobią wszystirn, aż;>by wasze dezyderaty • chi'I~ przeciwstawilat się temu. Wic'ltu z „Joi· j.esrzcz1e jed1en zarzu·t: dyktatura proleta· 
uchwały były speln.1,:me przez Rząd Jednośrl .ctyńczyków" nl•e wierzyło w te zdioibyc.zie (a rliatu. Czy w Polsce jest, będzie i cz~ powin­
Narn<l'orwej. W'J>Jm.1hl tu także m:u. iBet1· nawet n!iektórzy s:ę i.m przeciwstawiali), i·a· t11a być dyJ<t.~tura proletar'.atu?. S;idzę, że 
kowski o a.ktywnoś.i nauczyciela. Właid.~e kie teraz sa na zachO"diz.ie. Myśmy wywal· wa ~e s.tr~nn1c'.w? ct.o tego me d<iZY. Ja mogę 
Stronmictwa b.;)lą z wielką u•\va.gą ślediz1c czyi! nrajlrep ze z możiliwyah granice n•a wsch;i pow1edz1ec w 1 imemu moJ~go Stronrnctv..ia, 
ten z.apoczą·tlrowaw ctiziś proces aktywizac;i idi:iie i zid.o1byli Odrę, Szczeciu i D<lilvy Sią~ ~e nie ~hceimy d_Y~tntury. Strorrnictwa l~1dowe 
arn~czyciela. I wa!'a tym kiepskim polityk.om. którzy .rzu- takie n11e chcą 1ie1, PPR. rów~1lreż do mej e 
. Zyczę owocnycn oora·d i ~~czę, abyś~e wy oają przec!w nam oskarżenia, !ie mY'Śmy <lą~y. Dyktatura pml•etari!a!tt ~~ ty!~o w_ poł-
i.echa wszy w teren 'NYPełmlt ws!kazauaa v-0-t· „sprze•d•ali" granic·e wschodndie ! sln~h warunka:oh byłaby najc1ęzszą 1 nnJtrnd-
ski.ei dreunokra.:il. Aktywność demokratyczna n1l1e1s•zą dwgą d·o S<Cl'cls.Jlzmu. Jeżiell Pri:eana!i-
nauczycirell, a!dywnv demokratyczny nuucrzy O OPOZYCJI, :iuiemy, kto prnwa1dzi d·o lepsz•ej su\vercn11 1oś· 
ckł pol]iski _ n'ech t~'li·e·I Jest i·eszc:ie inne zagad1ni·enire trurdne d'o rroz· ci j p.eln.i.eis·zej uiepod!eglośc!, to odrodzrenie 

R le101y I depesze 
wlązarnia, Co wł1aściwi·e riep11ezein11ui1e opozy- 11eiakcid w Polsce byłoby wi1 lkirn ryzykiem 
cja? Opozycja, która siklad1a się nlre tylrko z wtra,ty ni·eoodhe~l1ości Polsld. 
frabrykantów i obszarników. Tych os•ta1riii1:;h Wy, jako ludzie dqżący dra post pn i pra· 

Przemówienie powitalne w imieniu Kura- • DEPESZA J•est d111ohna garstka. 0flti nas z.av..sze będą nlie- \'AiedlUWIOś.ci s.połecznel, a jre•din.oczehie, jako 
torium Warsz. Okr. Szkolnego, a zarazem DO PREZESA STR. DEM. nawildzieć 1 nie nale.ży .się tiemu d~iwlć. A'!e srez.erzy patri.ocl, PO\t,.h)lnlśc!.e się trzymać 
sekcji nauczycielskiej PPS i SL, wygłosił ob. Do Prezesa Stronnictwa Demokratycznego, ·opozycja składa się równiiei z lu•dzi, krt6rzy tel dro:gJ, która prowadzi do utrwalen'a 'e--
Polko_wski. . . Ministr.a Spraw Zagranicznych, ob. W. Rzy- przeciw tawialą się rządowi przez głuipotę m-0kracji, 111i1e.podle~!ości i silnej Po·! k.!. 

Z micjatywy uczestników ZJazdu posta- mowsk1ego. . p'l·1itycu:ią. Są też pewne truidoości od strony 
nowiono wysłać depesze do ~rezydenta KRN, Pierwszy Ogo~opolski Zj.azd Delegatów międ:iynarodoweJ". Niektórzy myślą że b d i 
ob. Dolesława Bieruta, premiera Rządu J. N„ Kół Nauczycielskich Stronnictwa Demokra- n~wa o·na . b , t eh, . • ę ze 
b E o óbk" M . k' 1 Str t w . i 1 p. v w J , graią nia aiamu ny ll1•1•ormac. 
~. . ~- t i -S ora\~ i~go .. prehzes~ w' ycznf'.go w ars~w eprzhesy a ~wemr re- jach z zagrani•cy. Dla nas waż.ne są te argu- Imieniem Prezydium Zi:azdru zabrnł ~los w 

ODPOWIEDŻ PREZYDIUM ZJAZDU. 

em., m is ra praw ag1an1cznyc , o . . zesow1 '1yrazy ser ecznyc uczu • cze 1 uzna t k ó . od1JJowiieidzi 11 a r>rzemó,vien e Preniiera 
Rzymowskiego. Przewodniczący Zjazdu za- nia za Jel!:o pracę dla dobra Stronnictwa. men Y. t !'le są Wl'SUwane 1Jl?1Zeciwko vam od f 1. ,_ ' ' 

· ~. · · l st on pt e i t · • 'lad ! I' pro•. Ka11i1sziews"'1 
rządził przei·wę w celu zredagowania depesz, Nauczycielstwo polskie solidaryzu3e s ę r• ' Y z cę n.ego rne1Usw1 <lm onego PO 1- ·. . . . 
poc;i:ym wznowiono obrady. · nierozerwalnie ze wszystkimi poczynaniami ty·czn;ie obywatela. Tu odi:;rywralą rolę momen TrUrdinio Zfla,!.eźc odpowie•dn1e sło~vJ, k.to~e­

swego Prezesa, który szczerym stosunkiem ty psychologicz.ne. Zdajie się tym !wd·ziom, że by godnie podz.lękowały ?b· P111e1merow1. z.e 
J>EPESZA DO PREZYDENTA KRN do pracowników oświatowych zaskarbił sobie moż·e „oni" (tz·n. niy) są rzeczywiście tymi 1r1t1e ty!lko zrechcl'ał przybyc na nas·ze obrady, 

Do Prezydenta .Krajowej· Rady Narodowej ich serca. ,;ag·entami" 1 „sprzedawczykami", którzy ILie ale .tak szcver.re. ·i tak sierdec~nie przemówif. 

b B 1 ł Bi t • OBRADY oltcą smv;erennosmi. To Jest absurd. Takich lu Jie:śJ.i tu, na. Ziezdzie tym, padają jakl·eś slo-
0 · . 0 es awa eru a. . P1'er\"SZy referat p. t. ,,światopogląd demo- · k t k b 

• v dz! i tak.Ich parti~ poJi.tycznych w Pols·oe nle wa wynaza!ą~e ry Y ę, to n:.e ro ;,:1y t·ego, 
"?1erwszy <?gó~opolski -2'.jazd Delegatow kratyczny, jako wykwit kultury humanistycz~ ma. Wszyscy chcą niie'Podi!eatości. Dawni zwo llllY, nauczyciele zrzesz.en! '" troflnlctwie 

Kół Nauc;i:yc1elsk1ch ~tronmctwa Demokra- nej'', wygłosił dyr. Wł. Lechowicz, a następ- " D k ty b d 
tyczneg? w Wa.rszavy1~ przesy.ła _ob .. Prezy- ny _ „O nowy ideał wychowawczy" _ ku- l1ernnricy, którzy nie doceniali nlepodlreglości, · emo ra CZ11 Y1:1· PO iO, Y PO wa.ża~, n.aszą 
dentow1 wyrazy czci 1 zapewnienia. ze nau- rator E. Krassowska. a walczyJl t~'lko o wyzv..-0lenile społeczne, te. P·?l~k.ą :ze·czy\yist·ość. le~z .by. - Jeśn. sq w 
ez~cielstw~, zgrupov.:ane w n~SZYJ? Stronnie- w pierwszej części Zjazdu uczestniczył raz bilą &ię w piersi, że popełnrHi błą.d. Dzisiaj mei Jaki~ braki -:-- starac. się i:e u ·un;i7. . 
tw1e, doło~y wszelkich sta~·an, <:zeby proc~s równie~ wiceminister Oświaty, ob. :Biedo- nie ma tiakich Polaków, którzy by nie do-ce- ~y Wl1'.e~y z Jakim, me daJ;icym się op.i~ 
wychowa.ma nowego człowieka 1 utrwalema wicz. Zjazd zgromadził kilkuset delegatów z 11l·all zagad11Jieni.a nLepodilegloścl. Biei d1emo· s~c, .wys~~Juem. R~ąd. borytka slę z trud noś· 
:iasad demokracji dał w czasie jak najkrót~ całego kraju. knacil polirtycznei n<ire ma demokracJii spotecz;. ciam1. ~11emy l wildz1my, jak się Polsk11 od-
szym pozytywne wyniki. . . * . uei. Polska mote być• n.lepod'l·egla tylko wte· budo~uie ze zgl~szcz i rui11. Cbcem~ też, by 

DEPESZA DO PltFZESA RADY . Po przerwie ol;iiadoweJ prace Zjazdu p~d: dy, Jeśli bę.dzliemy zd-0Jil1Ji przieclwstawtć S'lę ~ak, iak my, rnyslala cała J'ntel!gencia p•ol k~ 
MIN L"iTRóW Jęto o godz. 16-eJ referatem delegata _komisji agre.sii Jlliiemieckiej. Niemcy Już <lizlś są ni·ebez 1 ca'.e. polskl·e. n•auczrc1elstwo, a~y ct• pręd·zei 

program?wo szkolnej, prof. B. Redlicha P.t. pi.e·czeństwem. zimmei•szyla się. lub zup.ehi"e zn:knęla. wśród 
Do Prezesa Rady Ministrów, ob. Osóbki- „st:i-now1sko Str. Dem. w sprawach organ1- 0 ANGLII. nicih ta - tak !•e zcz,e liczna _ „po'ska par· 

Morawskiego. zacJi szkolnictwa i publicznego systemu na- W A r· .1 k . . . ·Ha WY'CZekujących' 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Delegatów uczania i wychowania". Następny referat (z ·ngiiu są si Y, tor.e dązą do odrodzema M . . · · 

Kół Nauczycielskich Stronnictwa Demokra- tej samej komisji) o „Repolonizacji Ziem Ni'.en_1i1ec i darzą je sympatią. Stiosunek An- , ~ wiemy, 77e oJczyZ11.a. to twnii'.!y ti:-u~ 
tycznego w Warszawie przesyła wyrazy czci Od:z:yska11ych" wygłosił prof. F. Ptasiński. gi]lkow do Polaków jrest nrieraz ~orszy, ani1że'i codzienny, to nie mrzo.nk!, które. ~odz~ wciąz 
i zupewnienia, że nauczycielstwo, zgrupowa- W czasie wygłaszania tego referatu, o go- do Niemców. Za J•ednro I to samo przestęp. ba siama mentalność, ta me·ntaln-0sc, ktora ma· 
ne w naszym Stronnictwie, swoim wkładem dzinie 16.30 wszedł na salę obrad _ wśród stw.o WYdiai·e się i·nin·e wyroki drJ.a Polaków rzy o Polsce „od morza do morza" kulit} wu· 
usihiej pracy pragnie stać się pożytecznym okrzy~ów „Nie-::h żyje!" - premier Rządu i ·arne dla N~eirnców i to gorsze dJla Pol.aków. ląc mrzoniki o „przedmurzach'', a j,edt11ocześ­
czynnikiem odbudowy naszego życia kultu- .T. N. ob, E. Osóbka - Morawski. Po refera- Znalazł się sędzia a.ng1i,elski który ,stwlerdzH n~ie ma di.z.iwnie p-0czucie ni•ższości w st.osun. 
ralnego i gosJ??darczego .oraz utrwalenia za-1 cie y:of. :i'tasiński.ego, D:a mównicę w~zedł ob. żie d!latiegio Polaka skazało ~ie ma śmi·erć, gd; ku do uwiiel1biani;ogo Za cho.du. To ta sama men 
sad demokracJt. premier i wygłosił dłuzsze przemówienie. Niemcowi d(JJO sie kilka lat więz!•&nria, że Po taJ.ruość, kltó~ ze stowem „Oj.czyma" na us-

1Jacy po przieżytych okropnoścLach oki.rp.ąc.:i taah każ.e k1ie:ować broń w pierś rordaka. 
Przem6wienia premiera Osób i Morawskievo 

(Streszczenie) 

Ohclarbym, po raz nJe wiem który, stwi.er- Zani.e.dhan!e jest przY'naitnniei obopólne. Są­
dzit nasz uczciwy i serdeczny stosunek dQ dzę, że te nieporozumieT11i.a wynikają często 
nauczycielstwa polskiego, wypływający nie ze strony nauczycie.Ja. Wielu r.auczycieli nie 
z tego, że t10 sJę ta'k zwykle mówi ua zainte- moż.e cLo tej pory zro:iu.mieć nowej Pols.ki, 
resowanY'c.h zebnarniach. Ohcialbym, żeby to nie mo:żie 2naleźć wsa>óln1ego języka z nami. 
11rie było traktowaJ11e ialko fraz.es., a}e jako ir:re- Samo nauczyclelstw;o po·nosii tu rówmeż wó-
azywistość. nę. 

Wy, nawczyci·elstw.o polskie, mo,glilbyśc:e 

1KIM JEST NAUCZYCIEL? •być . twórioami tej lflowel Polski, nl•e obiektem 
Bo dlaczego mi.a~by być i1nny stos·urn•ek efo lecz rprZ1edrrnbotem rnoW1ej rzeczywistości. Tym 

nauczyciela? Na·uczyclel jest awa•ngardą poi- czasem traged!ią Polski byty te walki, niepo­
skiej lrntier!iigencii demokratyczn·ej. Intehgerr- r.ozumi·e·nla po!Hyczne, które kopały 11Jiepo­
cia polska składa się z różnych eLementów. trne'liny dół przepaści między demokratami 
mających rĆY2flle poglądy sipołeczne i polity- z bel. czy l1nnej partii~ z bego, czy ln•n·ego obo­
czne. Nauczyciel Jest - moim zdanriem - xu, na skutek nie·doktad·nego znozumienia 
zai11tepesowa.ny w tym, żeby wprowadzić "'I.!· w1elk.ic.h pwblennów polityczinydh. 

są ni•eczuli oo wsz·eilkle kary„. Dlatego, jW!!li iDila na<S Oi~zy~na to tw.a~y c·odz1el!lillY 
mamy utrzymać niepod.Jegfość, musimy mieć tmd n.o w.ego Z)' c1a. Niau:czyc1elst~r0 1iaszego 
Zw,iąziek Radziiecki nie ty!ki<J nreutra•lny, ale Stron~idwa w tym .-wo!lm trudzie !toi przy 
7Jahnterresowany w tym, żeby n.am pomagać Rządziie. • . . 
w razi·e niesz·części.a. . Po t:!:'m przemow1emu zarzadzono przerwę 

k1lkummutową, poczym nastąpiły referaty 
O DROOI POLSKI. Komisji Nat~czycielskiej Zjazdu. Referat „O 

Ziagadini·enie wyboru drogi polskiej nie jest sytuacji ~a~rialnej n~uczyciela" wygło~ił 
zagad•nienri•em !atwym. Są to rzeczy !llJile.zmier- pr?f. Karol S}:rzałkowsk1, kurator Poznan­
·nlie waż111e. Odradza się próba drogi handcru- skiego Okr. Szkoli;iego .. Następny ref~rat pt. 
Ó I , k" . . „Problemy . orgamzacyJne nauczycielstwa" 

t w 011rdyn.s ich. Za mało był-O wiida~ d•ośiw1.a:l. wygłosił pro.r. Jacurzy11ski, na czym zakoń­
c~enl1a. N1re ma przed Pols.ką dwoc.h drag, czono część referatową Zjazdu. 
1111e ma zwlaszcz·a dwóch słu,sznyah dróg. N'I- D 
S d · 1· · t ó' · Od · d · EFESZA NA KONGRES 
za .. roga niie wy a.na 1es r z.amJ. z1~ 21- T-WA l'RZYJ~NI POLSKO-RADZI C-

c.zy!.ism~ Polskę zruin.owauą: N1'e spot~·ah~my KIEJ E 
s.1ę .z w11elką pomQcą za:g~.amcy za . wyiątktien~ w pierwszym dniu obrad uchwalono wy­
Zwi~zk~ Radzie?kiegio. N1.re pom01g1h nam nasi słać następu}ącą depeszę na obradujący w 
prz.y1ac1ele A11llrhcy, iJeby Polacy szybko wra- Warszawie Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
call d•o kraju, oo im Polacy w.Mocmie są J)O· Polsko - Radzieckiej: 
trzebni do pracy. Nie oddia!i nam bez zwłoki „I. Ogólnopolski Zjazd Delegatów Kół Na-formy spolecz'lle 1 giospodarcze · jes.t jerd1nro­

cześni1e iutelhgentem, który powinien, łatwiej 
niż in'llli. rozumieć te sprawy. Jednak są pew­
ne 111reporozumlen•11a pomiędzy pewnyU11i koła­
mi ln~elJ.genciL które leszcze ni•e zn1alazly cal 
kowide wspólin.e.go ję,zy1kia z nami i z tą no­

ASPEKTY POLITYCZNE. nasz.ego lłłota, żiebyśmy mogli za ni1e lrupić uczycielskich Stronnictwa Demokratycznego, 
Od·k?radając na kiedy indzi·eJ, może na spe- l·ekarstwa clrJia chorych ludzJ nra pr.zyczói- ?bradujący w Warszawie w dniach 31 maja 

wą Polską. 
Chcialbym wskazać parę przyczyn dla cz·e­

go tak się dzi·eJe. Nie chcę mówić o winie. 

\ 

cJ.alne rozpatrz.e11iie ws,zelkiah waszych oolą- kach i cihleba dl].a g6r"ników. hutt1iików, czy 1 1-go cz~rwca, serd~cz~i~ po~drawia K?n­
cz,ekcz.e'k, o'hcialbym diotkrląć tych probie i01a·uc:iyciiell. · gres .T?warz~stwa ~rzyJazm I olsko-Radz1ec-
mów pnlitycz.nych, kitóre powodują te niepo- Naród sję ni1e;;.ieroliwi. Naród chc1e lepie! kk!eójre

1 nzirecwzyatpJali·1,:. 1.neawJlezmpsozyc~ \yynikówb obdr~d! 
. . ALe . t . I tw ·' ć C . kt ś . d I ć . . d , . v cm~ Jeszcze ar zieJ 

no.zum11ema. ' n.ie są o spi.awy a ·e. „y . zy m.oze o powie ze , ze Jest .r.1- wezły przyjaźni dwu bratnich narodó ,, 
Trzeba mać różne elementy nie tylko wi·eoi· J siai gorziei. niiŻ bvlo wczor.aj, Ni•e. Jes·t coraz Prezydium z;:zdu 

k.Lei polityki wewm_ętrzinei, ale i międ:iynan,· le,pirej, MoŻdl!a n:a.rn zarzucić tY'lko, ie :wi01no (Ci!li dalszy na str. 6-ej) • 



5tr. b TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

Dział In •• 
SC Slronniclwn Demokralfczneąo 

DRUGI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU NAUCZY „ · . · ' · . CIELSK • wooowyc.h I zakłada~h lkształcerue. nauczycieli ków Stronmctwa Demokratytznego w To-
w <l . . IEGO STR. D~M. 2'3, 21, 18 i 16, załetnle od kaleg.orii przedmio- runiiu do wy,tężonej działalności polityc.:mo-

. r.ug1m drn!LI obra,d I OgolnopoJski1ego tów, sipoł · dk 'I · · · · · 
Zi.azidiu Nau-czyciel·slki!!lgo Str. D.ean„ 1loc7Jonych Za godzinv ponad wymienfone normy wiin1110 . d ec~lJ, 11 i:ek a)ąc nhezm.l~m~fa~ 
w atunosferze skupi•ełiiia d rz.ecwwości, prze- być wyipł~cone ~i>e<?j-aJine uposaumie. l omos ą r~ ę, 1a· ą w o ecneJ i -
1Pmwadzono sze naką dyskusj ę na,d referatami Nau:-zyc1e~o~, ma,ącym. powy~~i 20 łat. pra- g;r}ra s~~kn:il<l~? naszeł na Ph~!11dorZlll; 
wy.gitoszonoymi w din.iiu o twarcia •. ~Y·. :V11Ilna }'. ipirzyma·wana znllZka godzm w a za onazenie, wys ano VI• 'OWIIliCZt: te-

ZiaZld wyłonił rdMTJ,e ikomi.s jie: ·a) p _ illo~ci 3 god~1111Y: tygod~i<?wo. . . !~gramy do prezesa Cenitralneg~ Ko~itetu 
idlowo _ S k 

1 
. ) . ro,pagan "V • ~ta1enia. iako mtlin!ruiUJIIl 111pooazen1a dla Stronn'łCltlwa Demokratyc:z.nego mm Wmcen-

. . z o ną l b Nauczyoe1,e~ską. Oby'C!iwiie kwaHftikowanego nauczyoiefa szkoły powszech- R k" · k · · · L 
~omvsJe rio~ważar! ; dysikuto'Wały napływa- n.ej przy roz.poczęciu sh!.żJby lk.woty 4.000 zŁ, tego : ZY!D?WS ·iego i s~ r~~tarza genera ne-

Nr 24 

Wznowienie 1elacii vos o­
darczych z Węvro mi 

Po wiefoletniej przerwi1e wojerill'ej podjęła 
prace Iziba tta:Idfowa W ę.gJersko - Polska 
(Magyar • Lengyel Ker,eskeode'lmi Kaimara), 
Btrd:aJ)'es•ll, 194, IV, fovam - ter 3, któna ofern 
je swe llliSlugi firmom zai111~e.nesowal!lym w han 
doh1 z Węgrami. 

Iziba podaj1e d10 wRrud1omO'Ś'Ci a1dres bratniej 
i·111st~tu.cjoi węg-Lerskiej do ewentual!1l1e,g.o wyk-0-
rzystla.nia przez firmy, które chciałyby wejść 
w koota•kt go,spooarczy z tym krajem. i 1ą:y mat_erulał 'Ym<Js,kowy, po czyim pnzed- ~a . ~wailifi!kowa~ego nauczyciela nkoły śre:d- go w1cemm1stra Le.ona Cha1111a. 

łoz!'1y Ziia11dow1 c pr.acowaoo wniosi<i i nez.J- mei i_ z~wodoweJ 5.000 zt Awa111s auromatyoz- o 11·1m1•e radz1•e.:k1•m 
luci-e do uchwalenia. ny WI.men być utrzymany zgodnoie .z dotydh­

cz.asowymi ,zasadaimi. Dodatek rodzill!lly winien 
REZOLUCJA KOMISJI NAUCZYCIELSKIEJ wy~~kość miniinmm 600 d. na ikaiidego członika w SPRAWIE UPOSAżENlA roanny. 1W r-0ku bieź4cym kinemaJtioografia rosyjska - żubwskJ,ego, „ran Twandow~" - Kra-

W trosce o ~rizyszłość szkoły polskiej i 'PTZ~·- Doo:itek klierowniczy i 1dyreklorS!ld win:ien dbdhO'dlz.i' so~Jeci~ sv.-egio is'tnoienia. W o7JWiązRu ·sz.ews!kiego, „Cho1cbzl"' - WJiaidysław.a Ma-
sW:zł,e__g_,oz pokolama domagamy się od Nacz el nych wynosić cona.~,iej 1.000 zł. w stkole ipowszech z tym na elkranaoh radzieckk:h wkaza!o się Z!Llrlki;:wlcza. „Mełr .Ezefo'wicz" - OrzeSJZ-

OJWU Pańl!twowyoh : nej i 2.000 Z'ł. w ~zk<J1le średniej i zawodowej. ki~kta cz-0lo0wych Ii1111 ·ów prodllikcjl jnbikuszo- ·kowej, Sta11isl1w Prlyb:;;szewski „ua;yskal1" 5 

_1) f~ktycZi!JJeg~ do~tarczenia 111auczycielstwu ~ycho~a~ńwo ?raz. op.iekę n;ad b~Iiot~ą. wej, a Il~ pólkł~h k.s . ęgc.:skkh poj:-~ifo się pr.zeról>ek filmowy;:li 5wyc1L powieści i „J\foc­
uzytiJc.u.Jącem~ nie więcej an i ż eLi 2 ha ziemi gaob1'ne!oa~1 1 o~anuzac.1am1 . UJOLnJQ'WSk~i W1!1l.- sporo d'z1el z dz1edz;.ny ikmematografn. Z ipo- nym cz!:owieb~;:1" na czele. Na tema '.ach po­
przy,d_zialów zywnościowych w wysoko ści 3.300 no byc hcz~ne ialko 3 godziny tygod1mowo. śród Tllicll wyr(iżii ić nal-ćŻY c· i,ekawą pracę wieści Sie111kJewicza ,_re:i.lilzowatJ•o 10 fr!mów, 
ikafoirii _dfa nauczyci~a oraz po 3.000 kallorii :oho1'.Y ~Jmny !być wy;płaoea.ne w dniu 1 kaź- W. Wis.zniewskiegio · pJt. ,,f'illmy aptystycwe między d'nnymi - .l-otop". „Panna ,'\'\oeri" 
dla kazdego UJJ>raW1111onego członka rodzin de„o miestąrca. n.o ·· ziOO.!' . ·- ·. "• K · ""'· · T 
dzJennje. w wypadku niedostarczenia nomn Y_ 10) przyjęcia 30 lat służhy jGiko pełlnej wy- ''- SJL pr ewva!C~ '<lieJ · s,ą-.{,.J\.a ta .Claw1~- etmaj.era ukazała ~:ę ina ekranach rosy;s!kich 
winna być ró.imica wypła~on . ~' -Y. sługi emerytalnej o dle 111a,uczydel mimo ukO.ń ra sys•tematyczny 0Hzegląd wszy<stk1ch flil- w diwóoh eiclycj.1;:h; z catkowi•Cie odrębną '()lb-

. ~ ' a nauczyc101ow1 · . · · - ' I k - ah n ·· I 
w dnm 1 nasl@llego miesiąca w e<lll!Jg cen ryn- cze?1a 21?.Jat słu~y cihce ;praco.wać 111adail, otny mow, wypro< ol' ~w, •n:i:r W. . ..,_~SJ.1 w afach sadą lkaiidiej wer~ji, 
lkowych, ~.sla}onych ~a danego wjoewództwa muJe zn:zkę godzl'Il w wysokoscj. 6 .tyigod!liO'Wo 1907 - 19~7 .. Ogólna !'l'Oś~ tillmow, wynos-i 2 W oSitatni·ch L1ta;;h nakręcanio w Z'>RR fill­
przez woiewodiką komisję ce.n · a za kazdy ;przep<racowany rok dolhcza się mu tys., w rei J,1;:zb 1e ;est w1el·e fillmow barw- my na tematy rioiskie lu1b we,d~ug utworów 

29 ~starcze!ll.ia corocznie nau'czycielowi i u- 5 1Proc .. poborów emerytailnyoh. . ny,ch, diźwiękowyvh, oraz t. z w. „kin ode.kia- liltera tów pols"..::; .::h. Z bardziej Zl!lanych WY· 
a:i;awnuonym członkOllD jego rodziny materia- 1~) ZJ<l!Zd prosi o_ "'.prowa<l~z.eme w życie po- ma,cyjnych", t. Zll. takkh, wyśw;etl0 : ie któ- mieni ę „Tęczę" - w.mdy WasiJoewski~j -Qraz 
ło'':' na: ~) ubra111!e wzgl. su.kni e, b ) odzież wyzszvoh zasad z omem 1 lll'pca 194<6 f· rydh 1>ołąazo•1e l1ylo z wyiStępanni artystów film o •partyzantce 'IJ'Oliskiej IP- t . „K()llossowstki" • 
.Zl\v1erzc~1a, e) b1eljzny osob L5 tej (2 kompie- . . Nas interes'()W .tć <pecialn.i•e b d fi v - T '• I 1 
ty), d) blel~zny pościelowej oraz e) 1po jednej Pona<lt~ ZJoazd wy~omł Delegację w osobach: niu't nia temat . ó , 1- . . ę ą , ~ '.1 -, os2 „ ęcza zosta:a uznana za nai epsizy fi ni, wy 
parze obuwia rpo cenach &ztywlllych; Przewodmczą.ce:go_ Ziazdu, ob._ l;u~wika Les~- .e . :i.ci;, • .l.e pisar-z~ P011:sKIC!l. świetalmy na ekra!'ach amerykiańskich w r. 

ą) ~osta.rczeni::i nauczycrlelom iprzez gmiiny kO, dyr. vVłodni_n1erza Lechowicza 1 P.osł~ żm1- dz1e.f ?01~k~~h zo .„a.~ przemes1one ~·a_ ekran: 1944 i U'zyskla rm·m.i ę Staliina w Jiwo,ci,.., 
odpowiedmch m1eszk-0.ń stużibowych na IPra- grodzkiego, maiąicą na cellJu :przedłozen1e na- „Sę?,~J10w1e " ~.~fana Wysp,ansk.ego. 50,000 rnb'li, przyznaną W. Wasi1Jewskiej w 
wach kw,aterunJm woj,sikowe"o oraz opałlU ;. c~,eo!myim \V'ładzom pmlshvowym rezul1'1alów „Dz1•eie .grzecli ~1 - ~. Żeroms1kieg.0. . Jola" styczniu r.b. 
światła po cenach s.ztywnyoo7 ZJazdn. ~v formie me.m.oiiiałów i rezoilucyj, 

Jłapudai praz pms~ 4) do.starczenia, urządzenia domowe.go tym _Ostat1111m _ ipunktem rporząidku o?rad był wy­
nruuczyc1elom, k.t<? rzy wskutek dz i ałań wojen- bor delegat~w na Konogres St~()l]}'lllCtwa. Wyb~a-
111ych duh .reipatriacji zootaH uoch IPOzibawieni . no n_a.stępu.1ąc_YCh :pr~fesorcrw: Jan Budził-O 
W wypadku zmiany sil, meblle te w;nny zostać Kr~ikow, !lalma .Po!11ato.wsoka - Kowalewska 
na miejscu eto użytku następcy; ('Ło?:iJ),_ Joze.f _Ba.hdkl (Białyslo!k), .Jan tSz,ul-
. ó9 uhyorzenia internatów dla ó.zieci na11Jczy- czynsk1 _ (Poznan), Fr~nc1szek L1;1kas1k (Po~or: Pokrzepia~ące cyfry o „czarnych dmmeDt

8
ch"ne :vy1dobycie T?odw~iło się w sto&U'nlku do r. 

cieli, mrreszkającyeh iPOZa ośrodka.mi. mając)-- sk•t e~ . J.ozef EI1bel. (K1e'loe). ~tan~ław Marnaook~ Tyigodn!k „Odrodzenile" 1publikuje w rubry_ 19-!a - ostatki w~.a wydobyto by w Polsce 
mi szkoły średnie ogóO.nok.ształcijce i zawodo- \ (Katowice) , Stan.1slaw Pnsiarsfk1 \Rzeszów) 1 ce Poiska wispółczesna interes:ując.e dane 0 około roku 30-001 Czyli, że mamy zaaias na 
w7 oraz wyższe względnie o płacenie rzeczy- \Vfadysfow Dolezal (Warszawa). naszej gosipodarce węglem ( .• Wę.gie! krum.ien- tysiąc lat. 

w1styoh ko.w:tów utrzymania w i.n.ny eh inter- ny)· Energia atomowa · pl'Z!ys.złość świata. 
natach; . . . STOSUNf;K DO REFERENiDUM Kopałń w~gla (naJeżących do Centralnego 

• 6) nmo.żiln~ienu-e naucz}'.~ielstwu otirzymywa- Zjazd Dcl.eg,atów ,Kół_ Na1UCzyciellskich Str. Zarządn PrzemyisJiu W~lo,wego) był<> w Pol- , Re~aktor wy~aVl;anego . w _Krakow-ie mie· 
nla bezpłatnie lulb rpo rn1zonych cenach: a / D.e-m. zwraca uwa~ę ogółu nauczycielstwa na sce w 19!'5 iroku 81. Przemysł węglowy ~iczyl s.ęcznika p. l. „Zycie nauki''. Mieczysław Choy 
Jns~,ąiż~ ~au,kowych !JNIZ ~ełetrystycznych. bi donfo·słość gł~sowa111ia lt.udowego .. Zjazd ~t~i na IP?nad 300 instytucyj (12 kokso~'"Di. 44 ce.gie!- nowsk~ ~aipoznaj e ,:na.s ~ wywodami znakom;i­
dz1enn1kow oraz iper10dV1.kow nankowych oraz stanow 1•sku, ze naUICzycae!słlwo Winno wzu\c ak- 1111e, 37 elektrowni 9 brykietowni., 9 tarlaków tego fiz) ka amery.rnnsk1ego, laureata negrodY. 
instrumentów: ~u.zycz;nych ; . . tyWJ1y udz-iał w akcji ;pr~el?row.a?zania Refe- meoha!licznycl!, 5 'fabr:yk ma~zyn , 4 zakłady :'-lobla, ,A.rtura H. Comptona na temiat energii 

71) zaipewuneme nauczycielstwu spę<lzeme renduom :poprzez pracę uswiadallluającą SlpOłe- ~odoci.ąigowe, 3 prażal"nle, 3-1 majątki zfomskic atom<>\\ ej. 
Uill.o·pó.w zdrowotnycih i wyipO. czynk? w)-c.h w czeństwo i udział w pracadh komisyj ter11mo- 1 ił7 innych zakłarió"·). • I tw h kl d cl d h 

1 
d I eh Energia a to mo wa może się stać na:jcenniej 

pans owyc .xa a a 1 .z· roiowyc omac 1 wy, . · . . . Produkcja węgb wynosiła w kwiie tniu 19-!5 szv~ d ~r em, jaki \\ półczesność otrzyma. 
wy.poczynkOl\~y~; . . - Zia z~ l? caie ga~ O \': . podkresla, .ze trzykroifua roku - 9W tyis. ton, natomiast w grudn;u le- od f1zyk1. J est rzeczą jasną, że wcutość ej 

~) us tale•°: la ia ko nonmy obow1ązu1ące1 go- 1 ?dpow1ed z. ~ talk \Ila !P) ~allta 1tefer~oou_~ goż roku - 3 miliony ton. Produkcja koksu 1aieży od uży tku, 1·ak i· si 1_, z niei' uAzy~i·. 
dzm tygodmowo: a) w szko łach pow zc~hnychl Jt' t wy ra7.emem zro zum1en,1 a rzeczyw:sto. c• w styczn;IU 19-!5 r _ ż; t s t . "' d ; _ ,. ~ 
"'-' lJ\ k ł h . d . h '>3 '>1 18 l . l k " . . ' t k l . . . , . v V . on, " „ru n. u .,aJeży po dkre,;lić. że obok uleps,zeń teeh-
~. "'li w sz .. o ao sre. nic - , _ i . za ezn1cj po ~ ·:<'J I , wz y_ wa ogo. . o egow nat.1czyc1el1 120 tys. ton. hr,_· kie\ ów w lil" ·,~u 19'" _ " ,'1 · od k t dim tó ) k 1 h d t k dz t -' ~ ~ „v " - mi:~nych energia atomowa, musi doprowa-

·a egorm iprze 10 w. c w sz o ac za- o rzy rotnei oapow1e 1 :pozy ywineJ, ty~. ton, w gruc1ni·u 13,6 tys. ton. _ Przeciętne ozie do_ nowych form społecznych. Można 

W I Z
e d n 1 • s n k dzienne wydobycie wynosiło W kwietniu 38 w~kazac na lrOSnącą potrzebę Wsa>ó.łpracy a ny JUi e_egulow Iron. emo ra- tys. ton, w grudniu 132 tys. ton. Liczba pra- międzynarodowe.\. potrzeby wybztałoenia I 

lyczne
no w Torun1·u cowni~ów wzrosła <> 78 ,proc .• 1Prz e ciętinc wy- wzroslu wartości społecznych. 
-.. dobyoie dzioelilJlle o 464 245 proc. Pilan państwo Aby energia atomowa 111ie stała się klęską 

. . • . • , • • , wy został przekroc~ony o ~2 proc. 111a!~ży l(>rzewiidzieć wszystkie następstwa 

W dniu 26 maja br. w p1ękn1e udeikoro-j czow1, prezesowi Spótclzielm 1 ob. dyr. mgr Stan z.a trudnienia :podniósł się ze 100 tys. pol1tyczne, gospodarcze i kulturiaame„. 
wanej sali Zarządu Miejskiego w Toruniu Adamusowi - przewodniczącemu Rady Nad- ipracowin~kóiw w styczniu na blisko 200 tysic;e~· Wiek Xrx zastą.piił energię ozłowieka i 
odbyr t.ię walny zjazd delegatów Stronnictwa zorczej Spółdzieilni za ich berinteresowny w grudniu. zwierzęcia energią węgla i. eileklrycznośei, 
Demokratycmego w Toruniu. wysiłek na odcinku tej działalności. Mów- Og?'lny zb~t. ">'gla wyniósł od lulego do dokonując w życiu ludzkim zmian wi~-

Na z.jazd przybyli z ramienia wtadz okrę- ca wezwał wszystkich członków Stronnictwa gr~?n~ 16 nu}ionow 200 tys. Łon; z tego 10 szych, ni,ż poprzednie tysiące lat. 

gowych ob. ob-: prezes dr Tadeusz Cieślak, Demokratycmego w Toruniu do pracy nad m~ł5i0Il?1,1f 600ó 60lyos. tiposzlo na ry~ek (~~ajowy, Nie należy się łudzić aiby prze·mi·ane. 
L Ok . d r::' k. . d I - o,i D k a m Qlll w ys. na zagrarncę """ proc . • - doko-

SeiKJr~t":rz _ rę.gu w1c.eprezy e!ll't, r.•ą.c 1ew1cz a.~zym, roZJWOJe~ ,, .1~u emo, r~tyczn7- wydobycia[\. . · nana przez ener!Pę atomową. nastąipiła szyb-
Kazmuerz i mg'.!' Manan Budzynskt. go • k!tory w medalek1e3 przyszłoscl stanie CL.> . . k. . _._ iko. Compton stwierdza, że obecnie nri.e zamje-

z
. ze! 'ł · K · p • · · dzi 1n0111nosc ryn ow zagiran1cznyuu na wę- · . .. . t 
Ja zaga1 ~eeprezes, om11etu. owia- się pism~ co . e!1nym. , . . giell jest przej,ś.ciowa, wiąże się z n1isik 'm stanem ma się en.ery:;a ato.m_owe.1 w elek ryczn,ą, _gdJ'.ż 

towego ob. Hanlkiewicz Jozef. Dale3 powo- Z kolei dr Creslak omowit rolę Stironm- -wyóobycia w ik.rajac.h iprodukują.cy~h węg•iel trkudno .m1e_c _ nadzieię: by te mogły. st~c się 
łano do prezydium: przewod:iic~cego sę- c~a DemokntyCZIIlego w przebudowie Sipo· Ta koniunkturn 1Przewidywiana jeSot na 2-~ et omomi~znleJ~ze ... Innl 

1 
ucze?i. pkrze,~duJą za: 

d 
· D J k p był ł · d h d k ,, W . · · 5 osowame enerigu a omowei ia' 0 siły pędnej 

z1ego orsza ana, se retarza rzy ę eczneJ w U'C u emo ratycznym oraz sto- oata. tym tez czasla musimy zcjobyć siale w samochodach . 5 1 t cl 

Adama. i członków ob. ob. Kociursikiego Ro- sune.~ nas'.1-ej partii do pozostałych bratni-eh rynJd zibytu. Uczony amer;ka~~~ 
0

p~d~reś1ając koniecz-
mana i Stamma ZygmJUnta. partii pohtyc.znych. Jakie ma1D1y zapasy węgila? - Geoloaowie ność wspól\pmcy, wysuwa tezę utworzenia 

Następnie sędizia Dorsz wygłosił referat na W końcu mówca weziwal wszystkich czton- szacują je na 75 mi~iar<lów ton. G.dyby "racz- „rząióu świat~wego", któryiby dysponował za-
temat Re.ferendum Ludowee;o. Protokół zjaz- - sobami enerigil a~omowej na pożytek ludzkości 
du odczytał ob. Przybyła. i d'la zapobieźenJ.a antagonizmom wojennym. 

Z kolei sprawozdania zlożyłi ob. wi'Cepre­
zes Hankiewicz i sekretarz ob. KuHewska 
Jadwiga, a dyr. Adamus odczytał sprawozda­
nie Komisji Rewizyj1nej. Ustępującemu za-

Zagadnienie gospodarcze w prasie 
~ądowi udzielono absolutorium jednomyśl-

(dokończenie ze str. 4-ej) 

KOMITET TYGODNIA DZIECKA 
KURATORIUM OKR~GU SZKOLNEGO 

ł.óDZKIEGO 

OBYWATELE! nie. W'Prawdzie og·raniczony zostanie cięż'ki I Było ono atkualne jeszcze na pocz~t'kiu 
Do Komi•tetu Powiatowego i Komisji Re- przemysł. ~utnrczy, ale "'! z~ia~ n.a~tąpi XVI ~eku w .. Prusie~h K~óle~srkich, ~siążę-

wizyjnej weszli ob. ob.: mgr AdamlIB - oprzestaw1eme gospodarki n1ern1eck1e1 w cych i Warmn, k,tore c~erp1ały wowczas Barbarzyński i okrutny okupanit niemi'ecki 
dyreikitor Ban1ku „Społem" w T 0I111niu, sędzia kierunku pod!niesienia produkaji al'l:ykiułów głoÓWIDie z powodu, dawnej monety krzyżac- uderzał w najczulsze nerwy życia Narodu 
Sądu Okręgowego Dorsz Jam, sekretarz żywnościowych, uniezaleimienia kraju od kiej, przeważnie lichej i małowartościowej, Polsikiego oraz niszczył i ~nębił również. 
Sądu Okręgowego Dominik, wiceprezydent importu srod!ków spożywczych zagranicz- powodwiącej niesłychaną drożyznę w krajlU. dzieck;i polsk~e.. . 
miasta Frąckiewicz, prezes Spółdzielni „Głos nych oraz usamodzielnienia wytwórczosci Przypominajac ten ciekawy s'ZlCzegół .Tysiące. dz1ec1 padło na ołta.rau ohar za 
Demokratyczny" Hankiewicz, prezes Koła wewnętrnnej. Przy znanym postępie t~h- „Ilustrowany K~rier Polslci" w numerze po- q1czymę .1 Jej Wolność, tysiące dzieci stra· 
PKP Toruń-Główny Jas'kuła, kier. biura niki, oraz biorąc pod uwagę zdotnoscL święconym Mikołajowi Kopernikowi z okazji cito rod~c?w,. tysiące dzieci zostało kaleka-
Kuflewska Jadwiga, naczelnik U!1Z.ędu Skar- organizaeyjne i przystosowawcze przemy- 403·ej rocznicy jego zgonu, ZJWraea uwagę; mi, a ?z1~s1ą·~ki tysięcy dzieci na skiutek złe-
bowego GrubowSiki, sekretarz Spółdzielni stu niemieckiego, należy wyrazić obawę, że Kopemik pierwszy odkrył prawo złego go o~zywiama, prze~ tułaczkę -i brak opieki 
„Głos Demokraty-cz.ny" Przybyła , prezes Są- że plan, opracowany przez Komisję Alian- pieniądza, polegające 111a tym, że przed nim za~rozone s~ gr1;1źlrcą, przez złe warunki 
cłu Okręgowego Radtowski, mgr Szczęsny, cką, był jednak zJbyt liberal:ny i że zbyt- ucieka i ohowa się. moneta dobra, a w obie- W?Jenne setki tysięcy dzieci marny niedoży-
prezes Wojdak, dr Wilkoszewski - dyrek- nia komproml;;owość w ustalaniu niemie.c- gu sama zła pozostaje. Nie każdemu bowiem wionych. , 
tor Pedago.gium ksz:tatcenia nauczycieli. kiej powojelllllej sitruktiury gospoda•rczei wiadomo je-Sit, że Mukołaj Kopernik był nie O troSoldiwą opiekę i pomoc dziec.ku poi-

W wolnych wnios,kach dr Wilkoszewski może wydać owoce, których autorzy pro- ty!iko wielkim astronomem, ale •rówmież wy- skemu woła dzisiejsza nasza rzeczywistość 
apelował do zebranych o nawiązanie błiskie- jektu bynajmniej nie pragną". bibnym ekonomistą, k!órego tezy i wskaza- polska. 
go kontaktu z robotniczymi partiami politycz- nia w tym Lakres;e do dziś d!nia okarują Dziecko, 
nymi oraz Radą Związków Zawodowych. MIKOŁAJ KOPERNIK A PRUSY się pełne ·wagi i zmaczenia. Dziecko, 

to przyszłość naszego nuo.du. 
tą p.""Zyszły obywatel Rzeczypo-

Wiceprezydient Frą.dki~cz życzył zebr':-, Pr~sa zagran_iczna .zwraca uwagę, że meto- ~uitor a!1~kwhu, profesor Maria~ Gunnow- spolitej! 
nym, by zdobycze roczne] pracy s_ta~y- się da finansowama W~Jlll~ przy pomocy !ałszo- ski, . omaw1a~ąc traktat~ ekonorm~e łSo- Zdrowie dziecka, to zdrowie narodu. 
kamieniem węgielnym dalszego i s1lme1sze- wania cudzych P!emędzy, znaina Jest w "lermka, tern! stowy kon~zy swe ro'ZJW:i-żan1a: Nie ma ofiuy, której nie opłaci się zło-
go rozwoju idei StrolloJlictwa Demokratycz- Niemczech od czasow Fryderyka Wielkiego, _ • .Mc;mot1ały Kopermk8: o mone;!e. 'lilla: żyć dla przysŻłości Polski i dziecka'! 
nego na gruncie miasta Torunia. który fałszował również i polsikie dukaty. mionuią. umysł gtę~ok1ego myshc1ela 1 W okresie Tygodnia Dziecka na terenie 

Jako ostatni zabrał głos prezes Okręgu W czasie ostatniej wojny, hitlerowcy pod- zmakom1tego ek_on?m1sty,. _który . wyprze- Łódzkiego Okręgu Szikolnego, w czasie od 
Tonuńskiego ob. dr Cieślak. Na wstępie mów- jęli tę 1,operacię finansową" na niebywałą dzał da.Jeko po)'~c1a SIWOJeJ epah Wpły- 16 do. 23 czerwc.a rb. poprzyjmy akcję zbió-
ca podkreślit wielką zasługę kil1ku aktywisit~ skalę, szc_zegól111i~ _w obozach koocenitracyj- 1 nęły tez , decydu1ą~ na ~ltt~kę !°on~- rek uihcz.nyeh; ofiar na listy w gotćwce, ofiar 
Stronnictwa Demokratyczmego w Toruniu, nych, gdzte załozyh nowoczesne za.kłady gra-1 tamą zairowno sta·n.o~ prusiktc:.!1 3a.k ?- kro: w nawrze ~ postaci garści mąki, kaszy, cu-
dzięki którym :zirealizowal!lo projekt wyda- ficzn-e i drukarnie produ1kiu.jącc zag,ranU:me I~ Zy~UJrJta,. choc1az. w J?ełm zrea!~zowac kru czy fasoh na rzecz Kolonii Letnich 
wania pisma naszej partii na Pomorzu. banoknoty i papiery wartości.owe. się miały dopie,ro po dłu~1ch latach . Dbajmy 0 zdrowie d-ziecka. 
Mówca złożył podziękowanie .ob. Hankiewi- Nie jest to bynajmniej zaga~nienie npwe. M. G. Wszystkie dzieci jadl} na kolonie! 

1 
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~~~~Jw ~~~~~~~~!„ P OK· pokryla z Muzeum Sztuki Ludowej 
w Łowiczu 

felieton z cykłu: „Dziwacy zakopiańscy", Komi·sarz Gen. P r<em1iow.ej Pożyczki Odlbu- w drodz.e· losowań proemiowych ro,zipocz.n&e się ,„. 
kreśląc na pierwszy ogien sylwetkę Stanisła- dowy Kra j1u uidizi•eillit n-astęip•uiący·oh J!lllforuna- sip!1ata pOIŻyiczJki, nie <trzeba U1z.a.s.adl1liiać lmrzy- Sprawą sz!bukii l>Uidowiei zailnt·ereso•waly sli:ę 
wa Kanpowicza (;poptl'larn1e zwa~n.e"O Kar- cyj: • śoi wypływających z .tego deki:r;e:tu. .Miniis.tersl!wa, farby Rz.emi·e·śJ:n~.cze i iJJlle i:n.sty, · ") " " s h t • 1 „ k ""ft- · .t"ci·e. W Łod!zli ziaazN1a diz.iail•ać Spó!.ctzteilllli.a prem : JU!Ż dzrś 11noiż,n.a s1twi e11dztć, ż,e, Poiżycz'ka wmy z.ama •owafi1e z ty u1i1u W'!Y•<h Wmiauu: „. I?' 

. . . jest p•e•lłJIYrn suk.c·es,em wspóll1lei woH .od1b11cLo- •zlotowyimi i markowy,mi ntiie będą uwZlględ- l;udowa. DZ'ięki subW1enci'i z ł.óidlzki·ei J,ziby; 
. - D~wno sobie ;przyrzekłem., że j~ mgdy wy kr.arju wszy-s.tkkh .uiczc i•wych Po.Jalków, ni.e ni1one w glolbalrnei masi•e poż.y,cz.ki. Kwi1taimi Rziemi1eślniazied a S'Prze.d·a:żY wra~nry.oh wyro-

• Z k I b d · · z t '- 1 !:>ów w!.ó~iiernf!lliczY'Cih, zd10.byfa fiwnd111sz1e, z k;tó-me_ napiszę_ Si'OWa o . aJ '°'?ai:1em, op15a~szy zareiżnoie o:d przelrn.nań p•o:J.i'(:ycz,n,ych n sy_,tuacji ·b~wi•em u1 10W1ać n11~.· m_oizi::1a. ~Clu wz,g ę- N 
kazdą w mm k<Jzę, me mow1~c o l1udz1ach. mate·r.i1a1111.e•j o•bywateli W ~r,z.ech tys1ąc.achi .d1ów w .sip.riawo1zdamu, 31ałkie ogiloisilmy, suimy ryimi można i'llż uiorzpoczą:ć pra•cę. a :ra-
Kie?y _jednak je ~i ·rzał~. po · 6 lat.ach, ~i~k-1 piędu,s•e.t komi te ta.eh obyw.atelsk:'<ch z.e,braH się t·e będą potr.a.ktowarrne oldidzieilinie. zi.~ •ll'ł'Uchamiia sd~ tylrkio idiwa oiśwdlkoi. Poiezą. 
ko 1 ciepro uczyniło m1 się w cikoh<~ os1wia- i hanmoni j111i.e ws·pólpracowa.!:i prz·ed1stawhciele 1tJe.'k ,zo~tia~ Z'rdbiiorrw. cil11oldlz.i <teraz ityl]ko 0 spa· 
łego serca" ... - Długo milczał świe~ny pi- wszys1~kioch pantii po1Jrtycz1I1.y•ch i wszys1bkioh DO 20 CZERWCA. Ie.cze(1stwo, o to, ż.eby je idQ.a szibuki IPOzyskał. 
sarz, nawet Z!nalazłszy się w Zakapain~m. wi- gmp s1połecznyah . Ta jedonotlllyś~noiść wszys,t- Sll!bskrypoja z,osta!f.a zamkm1ięta i r.oz,począł prz'flkonać a właściwie pokazać, bo jestem 
docmi.e dla nabrania oddechu .. . Teraz ocz:e- kich Po.Laków w tym wi·el'kim d1zjiel.e odlhU!do- Siię o!kr,es s•priawoz,dawczy. Je:dnruk p·lacówki' p~wna. że' Jcilo .tyJko tie ,CU1da" z•Qlbaczy, urwie-
k:ujemy dalszego cią.gu. wy zas1łu:guj.e t11a p·odkroe§Le.rui•e ze s•p•eciaLnym sUJbslkryipcyiiJ1Je rnpoważnhrue są w fili'eocllwoi!Jai- rzy i ich zrupragndie. 

W b 
. p· nk. . . W . " ai·a.aisfki.em i ·uz:n.anii ern. n}'llll tenmi1nie do 20 cze11wca, obrok 11'.Przywi- A. wi<;'.c 1JJ1nzee·d ws1zys.~kJm pokazać! W tym 

~ ronle " 1~~ 1 o. mo•JleJ arszawie W 1JJrzoe.d1pfatac.h udzi.a1t w Paiży.cz.ee ~mani- le1jo1w1anej <liod.ai!lrnrwo S•Ulbskryipcjii, przyj;mo- celu trz.eba je z.ebr.ać i umieś.ci·ć na w11sitla­
wys_t~i;it Stefan Km~le~k1 na łamac~ ,,Prz~- festowaly sifery gospocLarcze. Natomiast po wać suJblskr,y:pcję tycih wszys·~kLch, .kltól'Z;Y z wire. 
1~roJiu •. do"IV'Odzą;c, ~e plo·senka Harrisa _„me orf.kj1aJ1nym 01twa~-ci<U sulbs·kryp.cji 111.a cz.oto wy- j.aMch1k00Jwi.ek silu1s.z.n,y;oh ipowodów, j,a!lciie, Jedziemy .d<o Złalkowa, g.dizie s'[)oid1ziewaimy. 
J•est ':n~ lepsza, am g_o-l'Sza od se1te~k . p10.~e- Sllfięli s•i.ę żo·ln~eriz-e, prawwm1icy umys•fowi, r.o 1usprmv.ie•d!Hwią pnze.d komiite·tami o.byw.atd~i· s.ię z.naJe.źć l1lajwi•ęcej s.k.arbów. OczywiJścJit>, 
nek, . s~1ewany.ch po ulicach całego SIW'lata ··: bio1Jrniicy i .chlo1JJii. mi lutb prz,e.d iPla1cówkJami s.u/bsk1rypcyjnyim1~ jak ws.zed!zd'e w naszym krai•u oikuplalll!t ~ tu 
„Is tme1e wachlarz potrzeb es:tetyczJn~h 1 w.e1d~tig prnwizorycz·ruy.ch oblitcze.ń pon.a:d 1 ni1e mheH maż.noki dio d!nii1a 31 maja 191<16 r. z,niJsziczyil' !Ptawile "WS1?,yS1tkJo, al•e i t•o, co pOIZ'CJ.­
wachlarz rodzaJÓ~v. Jada się kotlet - jada mi'lLon obyv;at·e-li su'bstkirybow.a-to 3,079,166,000 spet.ni·ć oby•watel'Srki.e:go 01bowdą1z.ku. .S•tal'O. rnoiŻie jeszcz,e ·rn·ejed1n.ego zwodelllllilka 
si~ .rÓWinież lody:· .. Pios,enka ,,miała_ ni•ew~·t- zlatycb. Oznacza, .t1o ż,e o.cz.ek.iwana prze1z A i-stni.ej•e taka kate•gor.i.a Iwdz,i,, o czym sy- •zieid1I1Jać dlla siztuki liuidiowej. 
phwie pornszyc 1akąs s·irunę rs1totną „. rząd kwota 3 mihłar·dów zil•o1tyc:h została jU!Ż gnalizu.ją oom .O!ig<aflli.zia•cje Lllldowe. I2lby Prze. St:tr·e· olniazy, man•owane tak pros!tymi śro·d-
- Czy z kolei wejdzie w szranki Janusz z ruadwy:ż.ką pokryta, .a g.dy w ci ąig<1.1 5 - 6 my.&.lawo - łfal'J1dJ1Q!We oraz l<OiJTJ:Dteity Woje-
M. k. · ' k d cl K kami., prymttywnie, ale z i.akimż wyrazem, z 1m .1ewicz, by s rzyżować szipa ę o rzecz d.ni u1a1pły;ną z całe:g·o ter·enu p·e.fn.e wiadomoś- wódvki,e PIPO[( w L'lllhli.n~·e, W•ro awilu u a· jakirruż widlvięlktem. A wyciITTarnki., hafty, r.z.e-ź-
Harrisową ! ? I ai, olkaże się, że surrn:a ta z.osia.ta j·eszcz,e bar· tow1cach, KOł!Ili'feit:y P.owi.atowe w Kamiemo· 

W h · b' b' ł ł'J-·k' dziei· prrz.e1kro·czo11a Wówczas P•rzyjdrzi•e czas górne, w Płocku, 01-eiśniiicy. Ząibkowi.cach, by! o rorue grzy ow za 1era g os oan 1 · Co 'a b~m~ct~"·O 1"0111m, ornannootów, kolo-
t 1 S t d · d · ma szcz.e!gółową ,analizę u.działu grup sp ole.cz- C:heilmi·e Lwb., · Trze'bniiey, Komite·ty M~eijlSJde "' ~„~ " poe a an z au ynger, poucza3ac owc11p- , „ . . L. . 8 . . G' W •b rów, j.ak.a ihamnoniia barw, co zia różruoroid. 

nie Przekirój" jak należy zbi.er.ać arzyby, .nyah i P-O•szcz.egplnych terenlO'W w akq1 sulb- w StrKz.emr~1e, uGmgm_cy, ' ·oz,eMJ l taorz.eh • D ~·· ::Y: nnśC:. komp1azy1oitl. 
'• ". k d'~ , d "k ' . w"'b·ł srkryipcyj.nie1j. chu, •o:m~te:ty Jltlll1•e W ·0'' 1C, oi:p. l 

a_oy ~1e _usz a . a~ za ro m: ow. " Y ia. em WYPŁAT A DBPOZYTÓW wi·e.Ie j,runyah. k•tóre .a1pe11'ci1wiały łele•grafii.cmli·e J.e:śr; naprawdę oh.oeimy ·dać P'od,s1ta w.y sztiu~ 
s1~ b~dy~ w o~kohcę Ło~zi na grzyiby I ~ „KRA~OWSKICH ZŁOTYCH" . o iprz·edl1'UIŻ,eni.e okriesu .s111bs:kryip1cj<i. W os1tat- c·e ,i1111dowej i nz·emios1tu., m11simy ruietylko mias-p1zerazen1em zell nąlem s1e z szeregiem „ty k. . 3 .11 . d' . -'· . ,,,.· .b teJ· od -·'y ~ .... . 0 1.1·enek to ~·apoz•nać z 1·ei· war•or'c1·ą ale 1· rua wsi· , " L · h .-;. · I d ł · k Osiąglllięde ocze iw.a.ne•J sumy 1m 1ar o•w mm 'Ulrn,u seuruJ o ywa 1 •es•,,.1 lJIU "' · u · „ .1 

u "' , 
pow d.„: as prdo ic . przeGJdsc1bu W}1g ąd a Ja. z.loty<e,h tJ01życzlki skłnni;•l10 rząd d'o urdzi•e'lwi.a instytUrcyj przyj1mującyC'h sulbslkry1Pciię., Tuie U!giru111tować pew1mść o jej glęboki!Il1 wacze. 
praw Z·Wa mo owma„. y Y to o e mme h . t . l . „ d · d · h d · "SZY urrnne•lni'c' orbywai•ei!lsiki'e•o-o Oli..~ .• rniu 11· pożyttlm ] · ł r łb , . k t11a'!y0c 1JTilaS1, rneza, •ezfl:1e• O· IZ·aiIJOWl·e ,zJa~Y·~ ;z1. ązyw . . .. n'. · '. . " ' ,... , , uv · 
za eza o,_ wyma~zy ym. sur<;>we ary :a w d.ekr-eci•e przywilejów, d.a.lsz.ego iprzywiJ.eiu w1ąz'ku. Będą oilll m1el! t:er.az SIIJOSOll:mosc zroQ- NLemrulą t>U r.oilę odgrywają wysila wy, wy-
osZJpece?~e lasu, ale zdaJ·ę s_obie sprawę, ze tyrn wsz.ysitk,inn, Mórzy postawą swą w01ł>ec •bić to w cią,gu 'fi.ai'b~irż.s,zy•ch dni. cieczki•, prasa, ra.ddo i kino. 
gło~. moi by!by głosem wota1ącego na piusz- BPOK dowie•d!li wysCJlk}e·go wyr.ołl1;et1'1da oiby ·· Osiąg.t11ięci1e ponad 3 miUianl:ów zl. P'OIŹYICIZki I Wid1ząc bowiem że tyJ.e ,tak mądrydh tu-
czy · wateJskie1go. P·zywHei•em 1ym ie's!t svfacafiie s•tw.arzia mOIŻliworśc1., w którycih Oj.czyz.nia OO· 'Ciizii" mówi i zacih~yica się ~ią, wi·eś za.cw.i·e 

Stanisław Dygat, krakowski warszawiak, •kwrtów d.ep•ozytowycłt na tak zwane ,.krakow s<Zla stafiqe się si•ln.a, piękt11a i zasobna. n:ia te· rov. n Leż .oen1ić swoj.e zwycziaje, sztuikę i 1we· 
zamieszkał ostatnio w Łodzi. Na powhauie skioe · z,!orte" i marki niemi.eclki-e tym wiszyiSt- g·o ce•l11.t moiżna nie poiskąipić gm1sza, a.n:1 wy- .miosl'o ·i n'ie.tyilko nie będzie ioh zarzucać, ale 
w „Kuźnicy" ukazały się dwa art}'lk1.11ly o je- ki1m, którzy sU1bskry1bowali ;pożycvkę. siitku. Kiedy S1U1bs~rybem:t przecb.odzih~ b~~ie cor·az b:111<Jtziej cfoskonaLić. 
go pierwszej książce, powieści p. t. ,Jezioro W1arto podkf.eś·ti•ć, że projekt dekf.e·tu s·p.e•c dbok bwdnuącego 1su•ę diorrnu l·UJb f.abry:k1, u1sw11a.· W Z!oto1wile j.11ż się •robi pterws•z.e kraiki w 
Bodeńs1kie"; )eden naipisał Ryszard M~tuszew- ia'll!llie wwz1ględtIJ.ia hn1ter0esy dmbny.oh d.ep1one!1 d.omi s·olbi.e, ż.e tu ró'V:11ież j,esit jr~go cegi•~bkla: tym cednt, gidyrż '111a Boiż·e· Oialo otwiera się 
ski („Powieść o wielkiej ~luz:ji"), a drugi - tów or.a.z instytucyj o cba.m'k!terz·e p'lllblkz- A z ty.cih matyiCl!1 .ce•g1deik iJru,dJlllJOO'l,y 'W!itl·l'ki dawn;e Mwz•e•UJm LwcJ.oW\e. 
Kazimierza Brandys („o k!sią.żce Dygata"), nym. Biorą.c 'POd >U'Wlażę, ż.e j .U!Ż w biież. wku diom, k'tóry zw1'e .s~ę lP'o'lsiką. Ml Oik-0'11]cy Łowiczia j.e·s.t jes1zaze kmka os1ad, 
również świeży „em.igran.t'' z Krakowa do igoclizie m<>żemy naibyć l sfką.d ma.żerny WY'SY-
Łodzi. &l.ć :wyiroby cer.am~cz.nie, a iktór•e też 0tbee-

}4ł~14W l4łłow,ki Jlliie wa•Jiczą !Z :t111U1dnoścLami. T10 tyij)ko i•e<dll10 
wioi•ewód.ztwio, a pnvecież każ1cLa prawie dziel. 

„ o F I Ze sceny n sce D maa Polski ma swoją S])ecjalno.ść w dziedlzi-. . 'lf ·~~e rzemiost J.u;dl~~dh. N~·e~tóf>e naw.e~ s~ 
Zarys mono"raficzny oświ 0 Ed- . • . . . . . „ , . . r~ t~k znane,. Jak n?. ,gó.ralsk 1 e~ !ub krakow 

• 15 • ' P ęc ~y Nic lepszego Jak dośw1adczeme, Jak na „roz.w1ązame broi kąta: l:failma - narze- sk!he 1 roZllJOWSlzechmarue lllP. kazus.z ki, kapce, 
w~rdowi pem~wskiem~, wyhitne~ut•vypróbowanie na własnej skórze wyma czony dy~. Walczak, no 1 rez:u11tM dodait- ·dalsz,e wręc wdąigrun1iie ]eh, popiera.ni•e J z.a. 
działaczowi 1 .sp1skowcow1 z przed. wie· gań sceny Nie byle jaki praktyk teatru kowego . sta11c1a: sta•re:go Bra1ndta z oowym s.tosowiarute jak naii•S1Z>ernej w ż.yci'll ,cz.y to w. 
ku - przen?s1 nas dio okresu, w ktorym Henr k Ibsen, do iero rz czwarte' porządki em. (dyr. ~alczak); • „ 1.1br.an~u, ,czy m1zą!dlzaniu m~e;sz,kań, czy jruko 
wykuwały się ruchy demokratyczne, po· ~ . t p ł P ~ , . 1 Aikit drugi p;rzymio51 zwoi1meme tempa al«lj1. •P•OiCztoW1!d, 1oz.d!o,by l t.od. stwo11zyloby dl.a na-
stępowe, pionierskie, • '1' · d · f czy piąte i szłuc.e zaczą ~lęk.s awac pisa Pu.nik.lf: óężkości przresuwa się na dueit Ha1i- S(lej wsi i d:La caleigo krai•u '11!0>v.e, wielk<iie mer 
życia społecznego. ies 

1 1 
zie 

0 
ormy r~m 0 rozg osie europe7s· im. · na-Wa.Jczak. Ten ostaitni okaZlUlie się tlwar- ż.liiwości g01S1Podarcze. 

· A więc dobrze się stało ,że Teatr Ka dym dia1Lekttykiem i polemistą, l:lte tyłko ze Pomyśllmy 0 1yan w dni1u Swięta l'llldo·we. 
Jerzy Eugeniusz Płomi~.ński zognis- mera1ny nie poprzestaje na wystawia- swą sekretarką., lecz: ta1kże z jei oijicem. •&10 •(Jthejrzywszy wystawę w dniu BQżre.go c~a-

kował uwagę na niezwykłej · postaci niu „murowanych" pozycyj, albo wypró W ~kcie. trzecim nie bra1k ru~hu,. ·ty'~o la l\V tiowdic.Z>u. 
Dembowskieg10, który może być dzisiaj bowanych autorów, lecz sięga po rzeczy autor Ja~by hamow~ł teffi!PO, pomk,~an, nie 

1 
J. Wegner'óWltł'a. 

uważany za prekursora zdobyczy socjal nowe. wygr~~Ją·c wszystkich atut01W. Moze. t~eb.al 
nych 1· akie dzisia1· sta1· ą się rzeczywi. A • p duk . , B d " d było ]~c na całego: . z shawo.~k.o-Wllbk1ew1-

. '. . u~or " ro C)i pana ran ta Z 0 czowsk1m roZJillachem 1 ruchwałosc1ą. Rzecz 
stosc1ą. Żywioły postępowe grupowały był uznanie i'ako satyryk cięty felieto- k , · ll . J "· d w ·I k · · T t · D k . • onczy s11ę „nappy en<l!em . yr. a ,cza 81~ wowcza..s w . owarzys "".'1e. e~o ra- nista. Ma on cenny dar prz~świetlania ;pociesza (za sceną) zr.ozipaczcmą Halinę a WH'.lLJ(iI l(ONCER•T KONKURSOWY 
tycznym._ Ale ~iedy P?wazm dział~cze aktualnych wydarzeń humorem, ironią, sitary Brandt chyl1kiem wyin.10si si.ę z damu, ~ESPOLóW WYBRANYCH 
wpływa~1 racze) ham~Jąco na prio:iek- drwiną; chętnie ukazuje rzeczywistość c~iu1ją_c •. ~e nie pogodzi się z ,,nową rzeczy- C.en4mailny R.Olbotni.czy Dom Kiillitrwry Y.UR 
ty. zbro1nego P?Ws~a:iia, Dembow~k1 na we wklęsłym zwierciadle satyry. Jego w11>toSC1~ . . -. wr.az z Dyrekc!ą Po~skie1go Radia w Ło· 
lezał do przec1wmkow odraczama ak· pierwsży utwór sceniczny również 'ob- Z .re~yser~m _Melmą _podyskutowałlb~ cQ dz.i, u1r,ządiz.a w dn1u 9 czeriwca 0 godz. 16 
cF· J. Moraczewski przytacza fakt, że· fi tuje w zabawne pęknięcia i riposty. do u1ęc1.a. ntektmych e~1zodow, alie mac ~y- '!"_ , r·~~ach K?nk?'ns.u R.oibofn1czyoh onkiestr 
kiedy w Tow Demokratycznym we S d . . t d · 1 · ię ło staranie o wydobycie satyrycznych pomrt 1 chonow, W1e1Ik1 K•oncer.t Konlk:unsowy Ze-
Francii zaryso~ały się dwie tendencje· . ą zę, ze 1 l ym z1a e wyl~e s z syruacyij. SIPO·fu Wy1hrilll~h 1J'Od protektor.aiem Minl-
za odłożeniem, druga za rz ś iesze~ 1eszcze z ca ą swą werwą~ po em1czno- P~n Bra;ndt w ~ję.ciu d~r. Meliiny przy- st~ia. Kulllbmry 1 Szibuki Wfadysfawa Kowal• 

. . D b Pk. Yb ) sat~ryczną. „ pommał meco rl'blllterows·kiego szambelana skrngo or.az Ministra Il11formactii i Pmpa.gan-
m~m piowstama - em ows 1. Y tym, Pierwszy aikt „Produk<:)l pana Bra~d- z „Głupiego J a1kóba" i miał ~poro zaibawnyieh dy S1:. Matu1sizewislkie,g.o. · 
ktory sp~wodo~a~ roz~am. Nie uzna- ta" stanowi dowcipne i lekkie zaryso- gierek. Teresa Marecka jako Halin•a dia:logo-1 KonceTt bęid:z.ie transrrnttowany p.r-zez roz· 
wał bowiem połsrodkow. Zrezygn?~ał wanie konfliktu. Rojewski skreślił ży- wala inteligen·tnie, poZJwalając domyśllać się gJośnirę Po•1sikieigo Rad,i,a.. 
z ~arie~y i majątku ro_dzi~nego, :pos:"'1~- we sylwetki głównych 11bohaterów" i•ej zafotere~ow_ania dila „•nowego świ·ata„. Dnia 10 czerw<ea br. w og•r'Odzie Woaew. 
caiąc się. bez r~s~ty uI?1ło~an~J id.ei. sztuki; a więc wykol~jonego właścicie- . ]. Dusz~n~~1 SltAA:o;zył_ tYll? - „~an.ta z Za;ząid~ TUR prz,y uil. Slooru1pki 6-8 odJbę· 
W dążenm do Jej raehzac)l me m1ał la fabryki który znalazł się nagle na ZU1111aliu mód , m1?1eJ w1ęce1 z:godi.me z tek- dz.te s1ę Zalbiawa Ogmd:01wa polącz1ona z 
wahań ani wątpliwości. lodzie na;kutek upaństwowienia prze- Sitem F. Żu~wski (Wakzaik) był, ipO!Wo1]111y, ~arucertem Ze~•olłlów _N~g1r•oc:Wony.c1h i ~aJ!Jro-

. ł . , k' H l' kt' b' i>kaipy, os:troz:ny w 11Uohach, zamy:śilony. Co szanyicih a.rtystorw-sohstawi, podczas kitóre' 
Z · ł d · 1. ł, t · mys u iego cor 1 a my ora ierze · · 1. k' i. . • ~ gmą , g y 1a1110 g owny mo o: spis- . d ' . „', d . f się tyczy al\lt<Yr 1 z ±eatrzy.Kiu potrrulotowala 11Jastąip1 o•gll:oszeme wynllk6w Konkiuinsat i 

ku prowadził pochód rewolucyjny z się 0 '!prac:y .orgamczneJ w .awb;ie1k. a ją H. Biel~oka za jas·JQra~. 'lłrocihę w zawi· r-ozida11Jle na1gir,6,d,. -
Krakowa na Podgórze (1846. Powsta- bryce 0 ir.:a; l~I narzecz_o_neg01, i:_iie. ies ie- nit reżyser, trochę auto,r. 
nie nie powiodło się: Dembiński, nie li- go ptaka,, ktory naprozno usiłu~e zdy~ „_Uczll!ia di~błra" Shaw?- wysta~ .. Teatr WYNllK'I API.ELU ZWIAZIW ZACHODNłEOO 
czył s.ię z realnymi siłami, nie cofnął skontowac swoją urodę_ amanta, „no Wo1.ska _Po,l~k1ego w Lodzi, w rezyserm ?Yii; RZZ wy,c!Jał n1iedaw1110 odezwę w~ywającą 
się przed ryzykiem, przed najwyższą wego dyrekt<?ra zakład~ prze~ysło,~ Krasnow1eokie;go, w opraw1.e i:{ekru~c!J:n'.'1 spalecze~s·twio <lo wzięcia udlz.i,a!u w aikcjl 
stawką. _ „Ten antyromantyczny inte- wych, robotnrka; wreszcie „gwiazdy W. Das~1ewsk~ego . . -: .Warto przYll?011nmec, z.e uJa:wnienia ukryw,arjąicych się na terenie Ło--
lektualista - pisze o nim Płomieński teatrzyku.„ prai;>rem1.era 1 ?oda·.J Jedyna . s:cemc~a- real!- dizl ".oililrndeµts1c1h?•w. Mc..ira p.r·zynl1o•s1ta nie-

. d . ł l • • . zaCJa teJ s7Jtuk1 ~ PoLs.ce odbyła s,11ę w roku oczekiw.ane wyniki. w p.rz~ci.ąigu lO-ciu dn.l 
- był .Jakio z1a. ~cz r~w.o ~cy1ny t~- . Au•to:r zręczm1e roz:~ał kamy,_ podmaloWiU- 1912 ~ Wa1rszaw1~. _Rolę Ry~~au;ła Dudgie?n sohwy·tan.o prz,esizi~o 200-tu llk<rywaiącyic/h s. 
mantyk1em z krwi 1 kości, ZYJ1'!Cym n~J. iąc 1kazdą ze swyoh fligur tak, ze po „eksipo- grał wowczas Kazmmerz J(amms•h - Fe.he- Niemoów i voll:kisidewtlschóWi kl~' ~•'- ę 
d ł · ' dł ..ł M · ki wiczowsk1e1 · .„ · ktt · t ' · k ·' J J k' U · d' b " ' •O'ry;vu prze· os owmeJ "'!e UE! te e . ' zrq~ p1enwszego a u_ - JE!S esmy, J·a ~ ton p;ora . ~'110Wl> Jeg?, o. " CZlnlU 1•a la kazia.:11io do idy'5]pozy:Qjli Prokturatury. Nieiktó-
recepty: „Mierz siły na zamiary s1eb1e w domu. (Miły nowoczesny hall w Teatrze WoJska zam1esqmy w nasltę[pllym t'IZY z_ ni,c:h zajimowalli dotąd drość iPOwatne 

J. J. opracował dekorator Otto Axer). Czekamy llwmerze: stanow1sika. 
~ ·-

I 

S S DEM KRAT C 
Warszawie nie dnia 15, 16 • 

I 
t:Z Il, ł i l!i lipt:a 

17 ·czerwca 
b. r. 

I 

1946 r. 



.Str. u TYOODN./K DBMOKRATYCZNY 

Sprzęt Sportowy 
Foto aparaty I 

r~--p-u-ziii_i_DY -oiiic-iif--~i 
I teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, I I mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. I 

Artykuły podróżnicze 
kupuje i sprzedaje 

I OKULARY ~ 
I We włas.n~h warsztatach wyikonujemy wszelkie naprawy 1 

D/H. „Świtezianko" Łódź I w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. I 
I WESOLOWSKI, llEDBALSKI i S-ku I Piotrkowska 83 tel. 126-62 I Łódź, ul Nowomiejska 3. przy placu Wolności. - Tel. 145-65 I 
l"' .............. , .................................... "" ..... ~ .................... ~ ........... "' ....................... ~ ...................................... '-......................................................... J 

~························~······························~ 

5 NIEl§ll · OGROD ZOOLOGICZNY !-=:-:T ~-bór-pie~-:-E:~-a~~ I 
: · W LODZI : (domowe, podróżne.), kuchenek, piekarni-
• • ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
• KUPUJE stare, nie nadająC'e się do pracy KONIE • Instalacja św;ialtła, siły i radia. - Ws~lki • • • Potrzebna również świeża padlina • sprzęt elektrotecluriczny. • • • Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 • • • •. Zamiana za ?JWierzęta i ptactwo eg-rotyczne MOŻLIWA • 

• • 
•\. WLASNE śRODKI TRANSPORTOWE • 

······················································--' - ZARZĄDZENIE 
o przymusowym lępienia szczurów i myszy na terenie Lollzi 
~a podstawie art. 10 ust. 3 Ht. e u.stawy z c) przy 3 i więcej p<>m~esrezeń zł. 160.­

dniia ;1J1 lutego 1935 rnku o za.pohie~aniu oho_ ~ a.la obiektów przemysłowych i maigHy­
rnhom zakaźnym i o ich zwaDczan1ru (Dz. U. nów opłata będzie zaileżna od ib>śoi. wymo_ 
R. P. Nr 27, poz. 198) o.raz § 7 rozporządze- nej truci.zny, licząc na kawy metr kwadra­
nia MiJnistra Opieki Społecznej z dnia 26 wrze towy powietrzoo[Ji 1 trutkę po zł. 1.­
śnia 1935 r~ku o utrzym?-niu porząid~u i czy_ Odszczurzan.iin p<>dJlegają WSZf6bkie ipo&ia<11o­

Warszawsko Wytwórnio Grzejników 
Bektrycznych Instalacji Siły 

JJ AERO'' 
sp. z ogr. odp. 

Ló™, UL.PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 

Nr 24 

ZARZĄDZENIE 
Prl'!zydenta m. Łodzi z dnia 3 czerwca 1946 
r. w 1jprawie ograni1".zeo1~ia ruchu poja.zdmv 

na ulicy Protrkowskl:cj. 

Na ipod.stawie art. 4, 21 22 Ustawy z dnia 
7. 10. 19'21 .r. <> jl'fzepisaćh porzą.c!Jkowych na 
drogach publicznych (Dz. U. R. P. Nr S.9, poz 
6516) w hrzmien;u rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 14.II. 1929 r. 1Dz. U. R. P. Nr 18 
p<>z. 151' celem rnponządkowania ruchu pojaz 
dów JlJa terenie miasta - zanądza się eo na 
st~uje: 

§ 1. ~abTania się przejazdu i zatrzymywa 
nia wisze.lkiego rocizaju pojazdów ciężarowych 
na UJI. Piotrk<>wskiej od Pllacu \V<>'ln<>ŚCi do 
Placu Reymonta od godz. 10 rano do 21 w·ie 
czo rem. 

§ 2. Zalb.rania się na całej dl'ugo.ści ulicv 
Piotrkowskiej postoju wsze1kich pojazidów. 

§ 3. Wfami niezastos<iwania się do powyż 
szego zakazu 'lllle;,"111ą w drodze ad!Il'inistracy j 
n.ej karze a;resztu do 6-ciu tyigodni tuib grzyw 
ny do 10.000 zł. allho Olbu tyim karom łącznie 

§ 4. Zarządzenie njtniej.sze wohodzi w życie 

z d/niean ogłoszenia. Jednocześnie tracą moc 
'Mlzellkie zanzą<łzeni.a stPrzeczne z nfoiejszym. 

Lódź, dnia 6 czerwica 1946 rokru. 

Za P.rezydenta Miasta 
(-) Eugeniusal Ajnenkiel 

\Yiceprezydernt Miasta 

llłlllllllłllllllllllllllłllllllllllf f flllllllll 
stości w mrrejs.cach plllhllicznych i n1ektóryoh ści pulbliiczme i prywatne, sklepy, wyibwórnie .:•L--------------------------""'.i 
miejseach prywatnych (Dz. U. R. P. Nr 76, aTlykułów spożywczych. śpiclhrze. mlyny oraz I Skład narzędzi ; Administraoja "Tygodnika Demokratyez 
poz. 476) zarząidza;n: w.szelkie składy. . , , . ~ i art. technicznych ~ nego" prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej 

przymusowe tępienie szczurów i mysty. Koszty odszc:muanta ponoszą. wła;SiC'1C1ele ~ ~ prenumeraty. · 
p_rzez jednoc.zesne i jedn~lite wyłożenie tru- w.z.gil~nie zarz.ądcy wszystkioh obiektów pod-~ Aleksander OZIMOWSKI ~ . . . . cizny na terenie m. Lodz1 w dniach: 2'3. 24 legającyeh odszcZ'll.l"zeniu. ~ ~ Nale:imośc proSlllly przesyłac p'niekazem 
i 25 ~pca 1946 r .• przyczym ustalam. ż·e ma W okresie wyłożenia t.rutkj na~eży ws.zysL ~ ~ pocztowym pod adresem Administracja „Ty 
być wyłożona trucizna dost·~rezona prze~ kie z~ierzęta domowe trzymać.~ zamk!n~ęciu. I łódź, Piotrkowska 240 I godnika Demokratyczne1!119", Łódź, Piotvkow 
Centralny Instytut DeratyzaCYJ[)Y w Lodzi. Z miejsc dostępnych dla ludzi I Z'l\'Ie rząt trut ~ TELEFON 216 0 3 ~ ska 78. 
Trut~ę ~uui;ia dosta.ix:zy osobom obO<w!ą~~mym ki n~ dzień wi~ny by~ przez zobowiązanych l--------------------~-J Nad.syłane arty.kuły, niie zastrzeżone zgóry, oo wyłozema na mJe1.sce przez U(pOwazruOIIl)~h usumęte i wyłozone wieczorem. · · b ł 
do tego dezynfektorów. Właściciele wrg.lędnie zarządcy nieruohOOllQ- uwaza s.ię za e:zip atne. 

Koszty odszczurzania wynoszą: ści obowiązani są do dlnia 30 liipca rb. doipro- ===================~! 10 dila domu mjeszkall1ego LTodzinnego· bez wadzić do nałeżytej czystośoi s.w<>j.e po.siadloś ;: lllllllłlllllllłlllłlllllllllllllłlllllllłllłllllllłllllłllf 
za~do-ńF~odareey~ d ~- ci,~j9t~w~uu-r~ć~~~U~~-.------------------------------------~ 21) dlla domu mrie.szkahiego 1-roozi[Jne.go z łów kiloacznych, usunąć odpadki litp. aiby szCJ.u 
zabud<>wan~ami go5p-0darczymi zł. 00.- ry w okresie tępienia pozbawi<l'l1e były żeru. 

3i) dla domu mieszkalnego od 2 óo 5 rndzin Niestosujiący się do powyższego zarządzenia 
zł. 70.- ibęóą pociągnięci do odP<>wiedzialności karno_ 

4) dla domu mieszkalne.go od 5 rodzin ad.minislracyjnej z art. 22 cytowanej ustawy, 
zwyż zł. 100.- 1przewidującej karę do 3-0h miesięcy aresztu 

(każdą oficynę uważa s.ię za dom,) i do 30.000 złotych grzyWIDv. 
5) dla sklepów i zakładów gastr<>n<Jmfoznycb 

które zakladaj.ą truciznę niezależnie od wfaś_ Lódź, dnia 7 czeI'WCc 19~ r. 
cicieila wzg.1QdiIJ1ie zarządcy domu: 

a) przy 1 pomieszczeniu zł 80.-
h) ~rzy 2 pomieszczeniach zl. 120.- I 

ZARZADZENIE 

Za Prezyden.18 Miasta 
(-) St. Duniak 

Wiceiprezydent Miasta 

-
Reperfuar Illo lódzhlch od do. D. YI • 4fi r. 

POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 

„UKOCHANY" 

TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 „PI~KNA PŁEl:" 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 ,:ZEW PUSTYNI" 

W•dg~~nrzą~~~z &~ 21 ~~™6~L.~UL~t~aU~~------,HrE~·-Lr-----~--------------------~ 
w sprawie zwalczania zarazy stadniczej i zg oclinie z prunikteim a § 2 tego·ż zarządzam .prze-
gląd w'5zy.stkich bez wyjąitku k<>ni„ xna.J1d111ją cy~ sj,ę na terenie starostw Grodzki.ob Pólno_ ul. Legionów l-4 c- -U~kie~ i Pcl~n~~ - UililliF· ~we z.~~~~~- -~M~~~M~1------~W=l:S7L~A------~----------------------

,,PEWNEJ Nocyu 

kiego nied<iprowadzone do przeglądu, który ocllbył s·1ę w dnia.eh 15. 16 i 17 br., i nO"Wo-
zarejestrowaue należy cLo1pr-0<wadzi,ć do przeglądu koni na terenie jednego z wyżej :wymienio- ul. Przefazd 1 ,,Pł.OMIE!li NIE ZGASI." 
nych Starostw. Przegląd kooi odbędzie się w następujący -----'7-~;"";~~-----'11-----------------------
oh terminach: STYLOWY ,,SKI.AMAi.AM" 

Teren 

I 

Gromady llllb Kom. M.O. 

Ruda Pabianicka 
ChOJillY mia.sto 
Chojny wieś 
Choc;anowice 
LubQtinek Rokicie 
Retldnia -

Oleehów DU!Ży 
Q[echów Mały 
Janów Augustów 
\Viozew Zarzew 
Dąbrowa, Kowalszczyzna 
J ęd.rz·e j Ó<W 
Wi5ki'tno m. ogród 
i Wiiskiitno Nir 2. 

li 

Data 
przeglądu 

14.Vl. 

15.VI. 

7.VJ. 

ŁODZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

Godz<ina 

8 rano 

8 rano 

8 rano 

Mie~ce przieglądu 

Ruda Pabianicka 
Pllac Tiargorwy przy ul. 
Pibwdskiego 

Oll'OOhów Duży obok 
szkoły 

Te.ren byłej Rizeimi Ba­
łuok.iej ut Lagiewnoo.ka 

Nr OO 

I 
wydaje 

SEZONOWE 
bilety wstępu 

ul. Klłlńsklego 123 

BAL TYK 
ul. Narutowicza lO 

GDYNIA 
ul. Przefazd l 

ROBOTNIK 
ul. Klllńsklego 178 

ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 

„BAJKA" 
ul. Franciszkańska 31. 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 

Mu ZA I 
Ruda Pabianicka 

----------------------·----------,,POWR<)T O śWICIE" 

„PEWNEJ NOCY" 

„:tóŁTE CIENIE" 

,,NORYMBERGA" 

„3-CH PRZYJAClóŁ" 

„CYRK" 

„ZACZAROWANY śWIAT" 

,,PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 

„KAPRYS MILIONERKI" 

„CYRK" 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 I 20; w niedzielę I święta 
o godz. 1l, 14, 16, 18 I lO. 

JClno „Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I •• Roma" rozpoczy· 
nafa seanse o pół godziny później. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I uczącef 
się 111łodzleży do nabycia w przedsprzedaży w Okręgowej Radzie Zwtą;i;ków Zawo­
do"Vych (Strzelecka l) pok. 1 w godz. od 10-łef do P-łef. 
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